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z Wychcdzi codziennie o godzinie 3 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 
Nun eg pojedyńczy kosztuje 20 gr. 


` Biura Redakcji i Administracji nlica Karmelicka | 


l 2 (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
Reklamacie otwarte wolne od opłaty. 
tifon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17, 

Aktor naczelny przyimęgie od godz. il-tej do 12-tej. 


Część NIEURZĘDOWA. 


Lwów, dnia 20 lutego 1928. 


Passtwo i masy. 


„Nieznany żołnierz rozstrzygnął o losach 
Qjny światowej. Bezimienne mrowie oby- 
ateli, z tej samej, co nieznany żołnierz, u- 

a tone gliny, niesie w przyszłość mowo- 
desne państwo. Bezimienne masy polskie 

Źwigają na swych barkach przyszłość Rze- 
Czypospolitej. Przyszłość ta będzie i szczę- 

la i pełna honoru, jeżeli naród, cały na- 

żę polski dorośnie do świadomości, że pań- 

0, to własna jege sprawa i własne do- 

m. Takiej świadomości brak jeszcze wiel- 
kiej liczbie ludzi, których praca, których trud 
Zyczny lub umysłowy jest fundamentem 

u i pomyślności tego kraju, ale którzy nie 

iedzą, że pracą swa zarabiają nietylko 


Meniądze na utrzymanie siebie i rodzin, lecz 
l tytuł do słusznej dumy obywatela. 


Nie można dosyć nacisku położyć na 
agę, jaką ma dla państwa budzenie zrozu- 
Mienia dla obu fuakcyj pracy, indywidualnej 
t zbiorowej. Jedna polega na zaspokojeniu 
otrzeb pracownika, druga na spełnieniu 0- 
Wiązku obywatelskiego przez udział w 
Produkcyjnej czynności państwa. Od tem- 
+ w jakiem przenikać będzie w masy po- 
Czucie nierozłącznej solidarności z pań- 
em, zależy też chwila doirzeria polskiei 
Mokracj. 


Państwo jest konieczną formą istnienia 
joru Demokracja nie jest konieczną formą 
Stnienia państwa. Jednak niema poza demo- 
= formy, w którejby naród, jako wła- 
ciel państwa, mógł skutecznie wykonać 
Oje wobec państwa prawo własności. Nie 
nie zdoła zastąpić ustroju, opartego, jak de- 
Mokracia, na idei równości ludzkiej, i rów- 
Ocześnie jedynego, który do urzeczywist-|i 
lewa tej idei praktyczną otwiera drog 
U z wszystkich urządzeń zbiorowego 


77) 


Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 


„_. Błękitne oczy profesora wytrzymały je- 
a Spojrzenie z niewinnem zaciekawieniem, 
Rieskończoną, wieczystą życzliwością. 
Ach, we ją rozbito wreszcie, tę błękitną 
Phal lie! I stary atleta pokolei rumieni się 
cą nie przed tym. tęgim, utuczonym dzie- 
Dot, . Serce jego bije mocno i regularnie, 
k RR wola, która nigdy nie ulegała cal- 
-q pręży się już, rwie wędzidło. Po- 
chat Sabiroux do muru, krzyczał mu do 
"cha z niezapomnianym akcentem: 
— Jesteśmy  zwyciężeni powiadam! 
'ciężeni! Zwyciężeni! 
Przez chwilę, przez długa chwilę przy- 
by o iwał się echu swego bluźnierstwa, jak- 
Js d Ostątniej garści ziemi rzuconej na mogiłę. 
kin, spojrzenie mogło oczyścić apostoła, 


Zwy 


sł 


alig; ana swego zapart się trzykrotnie, 
bat iaką nadzieję może mieć ten, który za- 
Się samego siebie? 


Przyjacielu! przyjacielu! — wykrzy- 
Droboszcz z Luzarnes. 
toli święty z Lumhres odsuwał tago- 

lego ręce: 

< „ Niech mnie ksiądz zostawi — rzekł 
ne „„Ch mnie ksiądz zostawi... Niech mnie 
"ucha więcej. 
bog Zostawić księdza! — powtórzył pro- 
te Z Luzarnes grzmiącyn: głosem. — 
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Pranumerata 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 4 
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życia, demokracja największe mia szanse 
trwania. Uczucia i skłonności demokratycz- 
se w Połsce szlacheckiej, silniejsze niż w in- 
nych państwach tego czasu, wypaczyły sie 
i wyszły na złe krajowi, bo brakowało im. 
bo im musiało brakować przy ówczesnym 
stanie zycia publicznego, podstaw teorii de- 


Mokratycznej i środków demokratycznej te- 


cliniki. Wychowanie nowoczesnei polskiej 
demokracji, właściwej naszej naturze i do- 
stosowanej do skali naszych temperamentów 
poliycznych, jest dopiero przed nari. 

Nie da się pomyśleć demokracji bez 
stronnictw. Lecz suma tych stronnictw nie 
wyda demokracji, zdolnei do rządzenia pań- 
stwem, jak długo podział na partie nie bę- 
dzie niczem prawie więcej, jak nagromadze- 
uiem w narodzie Komórek, w których ho- 
duje się jednostronność. a wyplenia sie 
wszelkie próby obiektywizmu społecznego 
czy bolitycznego. Dzisiejsze państwo ima po- 
tężną strukturę i dużo potrafi znieść. Ogront 
myśli i ofiar, jakie od Platona nagromadziły 
się przez dwadzieścia trzy wieków naokoło 
tęsknoty do państwa-ideału, dał organizmo- 
wi państwowemu niewyczerpaną niemal od- 
porność. Ale mało rzeczy zdolne jest te od- 
porność państwa tak osłabić i wpędzić je w 
taki chroniczny bezwład, jak niezdolność do 
bezstronności w życiu publicznem. Gdyhy 
stopniować trudności, na iakie trafiała Pol- 
ska w swojem dziesięcioletniem blisko no- 
wem życiu, na ich czele znalazłaby się odra- 
za do bezstronności. Problemy, rzeczy, fak- 
tv. czyny były dla większości polityków 
prawie niczem: uprzedzenia, 
nienawiści prawie wszystkiem. Głównyń: 
artykułem wiary partyjnej było przekonanie. 
że przeciwnik niezdolny iest mieć ani racji. 
ani uczciwości, ani dobrej wiary. Wszech- 
władztwo Sejmu  otwierało nieograniczone 
pole dla gry międzypartyjnej we wszystkich 
dziedzinach państwowego życia. 

Może było to nieuniknione. Może wyr- 
wanie z narodowego życia tych właśnie stu 
iat wolności, w ciągu Których walczyły 
i wyrabiały się gdzieindziej spółczesne de- 
miokracje, jest powodem tago nastroju fana- 


nwlęsezew ie 


dobnego człowieka. Wybaczy mi ksiądz, że 
wątpiłem o nim. Jestem gotów służyć za 
świadka próby, którą ksiądz proboszcz za- 
myśli... Nic niema niemożliwego ani niewia- 
ryzgodnego, gdy dotyczy to takiego człowie- 
ka, jak ksiądz... Niech ksiądz idzie! Pójdę za 
księdzem, to Bóg natchnął ksiedza. Idźmy. 
Wrócimy razem do domu. Niech ksiądz pro- 
boszcz zwróci strapionej matce małego nie- 
Loszczyka. 


Proboszcz z Lumbres oglądał go w ostu- 
pieniu, musnął go dłonią po czole, starał się 
go zrozumieć... Tragiczne, zdumiewające za- 
pomnienie. Cóż to, już sobie nie przypo- 
mina ?... 

— Przyjacielu, czcigodny przyjacielu — 
powtórzył proboszcz z Lnzarnes. — Czyż ją 
muszę przypominać, co przed chwilą, na tem 
imiejscu?... 

Przypomniał sobie. Ostatnie wezwanie 
miłosierdzia, olśniewająca obietnica, która 
mogła go zbawić, a którą wysłuchał nieufnie 
zamiast być posłusznym jak dziecko, nie- 
świadomie drobnemi rączkami dokazuiące 
wielkich rzeczy — czy to możliwe? Ktoś mu 
dopiero musi przypomnieć? Myśl uporczy- 
wa, którą od dwóch dni ; dwóch nocy wią- 
zał w łańcuch — o wściekłości! — owładnę- 
ła nim całkowicie, kto wie, może w chwili 
wyzwolenia. W rozstrzygającei chwili, w je- 
dynej minucie swego niezwykłego życia — 
przemożne, absolutne szyderstwo: był ieno 
biednem łudzkiem zwiierzęciem, które umie 
tylko cierpieć i lamentować. 

Ach, rozbitek, który o brzasku nie znaj- 
duje już żagli purpurowych, artysta, który, 
wyczerpawszy ratchnienie, umiera za życia; 


i€ księdza! Nigdy nie widziałem po- | matka, która spostrzega jak oczy umierają- 


480 | miesięcznie z przesyłką pecztową 
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Za granicą 700 Zł. 


WOWSK 


Rok 118. 


zamiejscowa 


5:30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mil- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe, 
P. K. O. 141.690. 
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tyzmu i nieprzejednania, cechującego jeszcze 
ciągle nasze życie polityczne. Może spiesząc 
sie i pragnąc nadrobić czas, stracony dla 
Polski w niewoli, nie mamy go dość, żeby 
rozwadze pozwolić zapanować nad namie- 
tnościa. Wiek blisko przeszedł, nim po wie!- 
kiej rewolucji wyrobiła się i doirzała do rza- 
dów w kraju trzeźwych i poietnych, jak ni- 
gdzieindziej, mózgów demokracja francuska 
Pół roku dopiero minęto od chwili, kiedv 
premier angielski nazwał usprawnienie de- 
mokracji angielskiej do rządów, naiwiekszen: 
z zadań, przed jakiemi stoj stara Anglia. Lecz 
i faszyzm uznał za swój ów dogmat filozofii 
demokratycznej, wedle którego jednostka 
winna najwyższe i najpełniejsze zadowole- 
nie znaleźć w służbie państwa i spółobkywa- 
teli. I faszyści, odrzekaiący sie będących w 
powszechnym obiegu instytucji demokraty- 
| cznych, wierza, że ostatecznie demokracia. 
iak ją określił Mazzini, postęp wszystkich, 
dokonany przez wszystkich, pod kierunkien: 
najmądrzejszych i najlerszych w ustroiu fa- 
szystowskich Włoch, najpełniejsze znajdzie 
zastosowanie. 
| Mamy więc pociechę w myśli, że wy- 
chowanie mas narodowych do demokracii 
nigdzie jeszcze nie jest uważane za skoń- 
czone. Jesteśmy w położeniu o tyje gorszem 
od innych, że zostaliśmy bez własnei winy 
daleko poza nimi i że wskutek tego ciąży 
nad namt przymus pośpiechu. Dzięki spoko- 
jowi zewnątrz ii wewnątrz, dzięki nieucze- 


stniczeniu partyj w rzadzie. jest dziś dla 
wszystkich obozów w Polsce sposobność 


skontrolowania uczciwości, celowości i skn- 
| ceznośct swoich metod politycznych bez tej 
krzywizny sądu, jaką zawsze i wszędzie 
wywołują apetyty na władzę i szarse ich 
bliskiego zaspokojenia. Jeżeli ta sposobność 
wyzyskana będzie tak, iż przedmiotowości 
i tolerancii przekonań otworzy się dostep do 
życia międzypartyjnego, droga demokracji 
polskiej stanie się łatwiejsza, niż dotych- 
czas, Í, prędzej, niż dotychczas potoczy się 
bo niej nasz wóz państwowy. 


cego dziecka przestają ja widzieć -— nie 
wznoszą ku niebu twardszego krzyku. 

A iednak bohaterski starzec nie ugiał 
kolan pod ciosem. Nie modlił się. Chłodno 
mierzył głębię swego upadku: poraz ostatni 
przeglądał przemożną taktykę nieprzyjacie- 
la, który go pokonał. — Nienawidzę grze- 
chu — rzekł do siebie — a następnie same- 
go życia; a to, co było mi w modlitwie roz- 
kosza, było może beznadzieżą, rozpuszcza- 
jaca się w sercem. 

Obrazy pówoli zatracają w nas swój 
kształt, zaczem, gdy świadomość wpada w 
ostateczny zamęt, rozum zadaję nam ostatni 
cios. Wyższe władze duchowe, któremi sie 
chełpimy, mają podobnie iak instynkt, swo- 
ista panikę. Proboszcz z Lumbres doznał 
jej; strawił myśl, która go zabijała. Cóż ta! 
w chwili, gdy wierzyłem, że... jakto! aż do 
upojenia Bożej miłości!... 

— Bóg bawił się mną? — krzyknął. 

W rozsypce marzenia, — które uważa- 
iiśmy zawsze za rzeczywistość, z którą po- 
wiązało się nasze przeznaczenie, — w chwi- 
lach, gdy klęska osiąga punkt kulminacyjny, || 
jakaż siła może nas jeszcze podniecić, jeśłi 

nie chęć wywołania nieszczęścia, przyspie- 
szenia go, poznania go wreszcie? 
— Idźmy — rzekł proboszcz z Lumbres. 


VII. 
Wielkiemi krokami przemierza ogródek, 
zaćmiony chmurą. Staje na progu. -— Oto 


on! — woła matka, która wypairywała go 
z bijącem sercem. 

Podchodzi do niego, zatrzymuje się, | 
wstrząśnięta aż do podstaw nadzieji na wi- 
dok tego oblicza, na którem maluje się Ez | 


nieustraszona pni = —TERTZTEWEWRZCYW OI to oblicze bohatera, a 
nie świętego. On zaś, nie patrząc ra nią, 
kieruje się wprost ku zamkniętym drzwiom 


P. P. Wicepremier Bartel i Nin. Kwiatkowski 


we Lwowie. 


Wczoraj o godz. 8-45 przybył do Lwo- 
wa Pan Wiceminister prof. Dr. Bartel, w to- 
warzystwie sekretarza por. Zaćwilichowskie- 
go, oraz Pan Minister Przemysłu i Handlu, 
Kwiatkowski. Na dworcu powitali Panów 
Ministrów przedstawiciele władz i urzędów: 
z P. Wojewodą Borkowskim na czele. 
Z dworca udał się Pan Wicepremjer auto- 
mobilem do swego mieszkania prywatnego. 
a o godz. 11 wygłosił na Politechnice wy- 
kład p. t. „Obraz sytuacji Polski we współ- 
rzędnych ortogonalnych*. Na wykładzie 
byli obecni P. Wojewoda Borkowski, Komi- 
sarz Rządu na m. Lwów Strzelecki oraz za- 
stępca komisarza prof. Matakiewicz, inspek- 
ter armji gen. Norwid-Neugebauer, naczeł- 
nicy władz i urzędów, profesorowie wszyst- 
kich wyższych uczelni oraz asystenci Poli- 
techniki i studenci IV. roku. Z Politechniki 
udał się Pan Wicepremjer o godz. 13 w to- 
warzystwie Komisarza Rządu Strzeleckiego 
i zastępcy komisarza prof. Matakiewicza na 
popołudniowe przedstawienie do teatru, po- 
czem wspólnie z prof. Obmińskim oglądał 
prace nad restauracją Panoramy Racławic- 
kiej. O godz. 15 był podejmowany w sa- 
lach Hotelu Krakowskiego śniadaniem przez 
profesorów Politechniki. O godz. 17 edbyły 
się na Politechnice z udziałem Pana Wice- 
premjera Bartla obrady komitetu rozbudowy 
Politechniki w sprawie inwestycji budowla 
nych, które mają być z wiosną br. podjęic. 
O godz. 21-05 odjechał Pan Wicepremier 
Bartel pociągiem do Warszawy. 

Pan Minister Przemysłu i Handlu Kwiat- 
kowski udał się z dworca automobilem do 
gmachu „Polminu*, gdzie odbył konferencję 
wsprawach wiertniczych. Następnie o godz. 
11:30 wygłosił przemówienie na wiecu Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 
Dalej był obecny na wiecu zwołanym przez 
stronnictwo — chrześcijańsko- demokratyczne 
gdzie wygłosił również krótkie przemówie- 
nie, podnosząc, że będzie starał się, aby 
podnieść konsumcję wewnętrzną kraju. Stąd 
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mimo wielkiego dẹbowezo stołu. Z rężą na 
klamce zatrzymuje znakiem swego onieśmie- 
lonego towarzysza. Otwierają się drzwi do 
drugiego pokoju, ciemnego i niemego ze 
Spuszczonemi żaluzjami. Przez sekundę chy- 
boce w głębi płomyk świecy. Wchodzi i za- 
myka się z trupem. 

Pokój o tynkowanych na biało ścianach 
wąski jest i długi: to komora za kuchnią, do 
której przeniesiono chorego na żądanie le- 
karza, ze względu na większą przestronność 
i dwa okna po stronie wschodniej, wycho- 
dace na ogródek, na las z Sennecourt, na 
pagórki z Beauregard, pełne kwitnących ży- 
wopłatów. Czerwone płyty kamiennej po- 
dłogi przykryto lichym dywanem. Jedyna 
świeca ledwo oświetla nagie Ściany. I to 
światło dzienne, które przenika — niewia- 
domo iak — przez niewidoczne szczeliny, 
zbiera się i unosi nad białemi prześcieradła- 
ini, sztywnemii, opadającemi równo bez fałd, 

na podłogę z obu stron małego, obecnie ide- 
alnie grzecznego i spokoinego chłopczyka, 
Mucha bzyka pracowicie. 

Froboszcz z Lumbres stoi u nóg łóżka 
i, nie modląc się, spogląda na krucyfiks na 
czystem płótnie. Nie ma już nadziej, że 
znów usłyszy tajemniczy rozkaz. Lecz obie- 
tnica była zapowiedziana, rozkaz usłysza- 
ny: to wystarczy. Oto niewierny sługa stol 
na miejscu. gdzie go napróżno oczekiwał 
był jego par, i nasłuchuje nieruchomo, czy 
nie usłyszy zasłużonego wyroku. 


(C. d. n.) 


udał się Pan Minister do gmachu Giełdy 
zbożowej, gdzie odbył krótką konferencję 
a następnie był obecny na przyjęciu, wy- 
danem przez Izbę handlową i przemysłową. 
W czasie przyjęcia wygłosił serdeczne prze- 
mówiernie p. dr. Rucker, podnosząc, że Pan 
Minister przybywając do Lwowa, kiero- 
wał się również uczuciem. Pan Minister 
dziękując, odpowiedział, . że jest „związany 
z miastem Lwowem jeszcze z czasów przed- 
wojennych duchem pokrewieństwa i że bę- 
dzie starał się o wszelkie ulgi i korzystne 
zmiany dla tego miasta. W końcu wzniósł 
toast na cześć i pomyślność miasta Lwowa. 

Po przyjęciu w Hotelu Krakowskim udał 
się Pan Minister Kwiatkowski automobilem 
na dworzec, skąd o godz. 21 ruszył z po- 
wrotem do Warszawy. 
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Wykład P. Wicepremjera Bartla 


na Politechnice. 


Wykład Pana Wicepremjera pt. „Ob- 
raz sytuacji Polski we współrzędnych or- 
togonalnych” miat charakter próby niezwy- 
kle ciekawej i bardzo doniosłej. Pan Wice- 
premier nie poprzestał bowiem ma stow- 
nym tylko referacie o obecnem położeniu 
Polski, ale wywody swoje wsparł niewizru- 
szenie datami statystycznemi, a przede- 
wszystkiem zilustrował je całym szeregiem 
wykresów, sporządzonych na podstawie dat 
urzędowych. 

Pan Wicepremier przedstawił najpierw 
genezę tej metody tabelarnej, Objąwszy 
rządy jako Premier, zastał liczne biura dla 
ewidencji i statystyki, wykonujące często- 
kroć tę samą pracę. Przystąpił do redukcii 
iłości tych biur, niemniej jednak nie usunęto 
to poważnych trudności w operowaniu ma- 
teniałem statystycznym przy kierowaniu róż- 
nemi działami spraw państwiowych. Mate- 
rjał ten był zwykle zbyt rozległy, obfity, 
miało się do czynienia z ogromem sprawo- 
zdań. czasopism, zestawień statystycznych. 
co utrudniało, nieraz wprost uniemożliwiało, 
szybką orientację w danym problemie. 
Wówczas postanowil Pam Wicepremier 
zwrócić się do metody wykresów, któreby 
w sposób przejrzysty ujmiowały: dane sta- 
tystyczne, Wydawało Mu się to dnogą najod- 
powiedniejszą do usunięcia zła istniejącego 
i do zapewnienia Państwu zaspokojenia jego 
potrzeb żywotnych. Stworzył więc Pan Wi- 
cepremier biuro, mające na celu wykomywa- 
mie graficzny ch przedstawień statystycznych, 
wę współrzędnych ortogonalnmych. Biuro to 
istnieje przy gabinecie Pana Wicepremiera. 
a owocem jego pracy są — między: innemi 
—- tablice wykresowe. które przedstawił o- 
becnie gronu Swoich kolegów i uczniów 
ukochanej uczelni. 

Szereg tablic ukazanych przez Pana 
Wicepremiera, zobrazował przebieg produk- 
cji różmprch gałęzi: przemysłu krajowego tub 
handlu, wzrost wpływów państwowych, 
zmniejszenie się lub zwiększenie beznobocia, 
wzrost. konsumcji, krajowej, importu, ekspor- 
tu, stanu bilansu handlow. Państwa i wielu 
innych działów. Dowiedzieliśmy! się z tego 
wielu pocieszających faktów © znaczeniu 
pierw szorzędnem. Tak naprzykład: produkcia 
węgła, która po skończeniu się strajku w 
Angliji gwałtownie opadła, dzisiaj prawie że 
duż zmowu jest ma poziomie produkcji z prze- 
dedhnia strajku. Zaznaczył się również roz- 
rost przemysłu włókienniczego, który znowu 
imna tablica nam przedstawia. Przy tej spo- 
sobności podniósł P. Wicepremier, że wzrost 
konsumcji wewnętrznej kraju jest ciągły, i że 
musi się dojść do przekonania, iż stałe. po- 
większanie się potrzeb społeczeństwa wobec 
produktów przemysłu, zapowiada rozrost 
wytwórczości, 


Objaśniając tablicę, obrazującą działal- | 


ność banków polskich, a.w szczególności 
Banku Gospod. Krajowego, podkreślił P. 
Wicepremier, iż! ingerował w kierunku ogra- 
niczenia: krótkoterminowych kredytów tego 
Banku, uważając, iż zadaniem B. G. K. jest 
przez długoterminowe kredyty, umożliwić 
rozrost przemysłu i handlu Polski, Prelegent 
wskazuje natomiast na wzrost kredytów 
krótkoterminowych w takich instytucjach, 
jak P. K. O., które są właśnie imstytucjami 
do tego sworzonemi. Pocieszającym jest 
wzrost oszczędności w Państwie, — gdyż 
dowodzi. z jednej strony zaufania do pieuią- 
dza krajowego, z drugiej strony” wskazuje, iż 
społeczeństwo zaczyna poważniej myśleć 
e polepszeniu własnego bytu. 

Demonstrując tablicę, wskazującą ilość 
straconych dni pracy, objaśnia P. Wicepre- 
mier, iż strajki mają swe źródło w zbyt ma- 
łem opłacaniu sił pracujących, Jest atoli na- 
dzieja, że da się to zmienić na lepsze, cho- 
ciaż zmiana ta dokorywać się będzie po- 
woli, gdyż tego wymaga dobro kraju. Zmia- 


przedstawiciele wszystkich sier społeczeń- 
stwa lwowskiego, między innymi naczelnicy 


2 


ma gwałtowna mogłaby podciąć zarówno 
przmysł jak handel Dodaje wreszcie Prele- 
gent, że uważa za konieczne wynagradzanie 
sił roboczych zarówno fizycznych, fak ji umy- 
słowych większemi płacami, niż dzisiejsze 
i będzie do tego dążył ze wszystkich sił. 

Z kolei poruszył Pan Wicepremier kwe- 
stję bezrobocia, wskazując zarazem ua jego 
spadek. Zapowiedział również, że wielkie 
fundusze są przeznaczone ma prace publicznie, 
zakrojone ma szeroką skalę. Podjęcie tych 
prac w wysokim stopniu wpłynie ma zmniej- 
szenie się bezrobocia. 

W, dalszym ciągu wskazał Prelegent na 
fakt, iż produkcia roma Polski jest najwięk- 
szą, jeśli chodzi o żyto. Ludność Państwa po- 
winna przyzwyczaić się do jadania chleba 
żytniego, który zresztą jest zdrowszy od 
pszennego. Wobec cen towarów -— dosziiś- 
my do przekonania, że policją nic się wskó- 
rać nic da, należy! bezwarunkowo wziąć pod 
uwagę koniunktury gospodarcze, które takie, 
a mie inme ceny wywołują. 

Tabela żegługi wykazuje objaw równie 
pocieszający, mianowicie wzrost ładumków 
w Gdyni, który świadczy, że ten port pol- 
ski stoi przed świetną przyszłością, Główna 
w tem zasługa Pana Min, Kwiatkowskiego, 
który: rozbudowę portu w Gdyni uczynił głó- 
wiłrym celem swych starań. 

Wykresy, ilustrujące wartość pieniądza: 
polskiego, dowodzą — zdaniem Pana Wice- 
premiera: -— jasno, iż warunki pożyczki, ame- 
rykańskiej były: naprawdę dobre, a doradca 
finansowy P. Devey: jest człowiekiem nie- 
wychodzącym ani ma krok poza ramy swego 
zakresu i! mie ograniczającym w niczem swo- 
body Rządu, w sprawach dotyczących fi- 
nansôw. 

Prócz problemów wymienionych, zna- 
lazły omówīenie jeszcze inne ważne zagad- 
nienia, jak kwestja pracy i wydatności Ko- 
lei Państwowych, stosunki vynkw pracy, sta- 
nu zatrudnienia, proces upadłości i inne. 

Wymowa cyfr i wykresów, postawio- 
nych bezpośrednio, jakby plastycznie przed 
oczy zgromadzonych słuchaczy -— była bar- 
dzo. silna. Mając niewątpliwy! przegląd: toz- 
woju stosunków wewnętnrzayich w. Państwie 
odi roku 1924 do końca roku 1927 — każdy 
choćby majbardziej sceptycznie usposobiiony 
słuchacz musiał dojść do przekonania, że 
praca obecnego Rządu Rzeczypospolitej nie 
tylko dąży ti żelazna komsekwiencją do napra- 
wy życia państwowego we wszystkich jego 
dziedzinach, ale że dążenia te wydały już 
jak najlepsze owoce. 


Przed rozwiązaniem Raioksaga 


iW sobotę rano rozpoczął rząd konferen- 
cie z przedstawicjielami stronnictw opozy= 
cyinych, żądając od nich zdeklarowania, czy: 
zgadzają się na ułatwienia, przy załatwianiu 
przez. Reichstag programu konieczności pań- 
stwówiych. Socialiści i demokraci odpowie- 
dzieli jednakże, iż mie mogą zająć żadnego 
stanowiska wobec propozycji gabinetu, pó- 
ki mie zostanie im przedstawiony konkretny 
i ostatecznie sformułowany program byłei 
koalicji rządowej. Wobec tego konferencje 
w łonie gabinetu i w łomiie komisii miedzy- 
frakcyjmiej byłych stronnictw rządowych mu- 
siałyby! być podjęte nanowb:. 

Gabimet Rzeszy, w obecności przedsta- 
wicieła! prezydenta Hindenburga, podsekre- 
tarza stanu Meissnera, uchwalił deklaracię, 
którą przedstawił stronnictwom, Tekst dekla- 
racji tej iest następujący : 

Rząd Rzeszy przedłożył stronnictwom 
Reichstagu program konieczności państwo- 
wych dò zaliatwienia przed upływem noku 
budżetowego. Rząd przykłada decydującą 
wagę do przeprowadzenia projektowanych 
przez siebie zarządzeń, Po załatwieniu pro- 
jektowanego przez siebie programu. a także 
naturalnie i w razie upadku tego programu 
rząd poprosi prezydenta Rzeszy © rozwiąza- 
nie Reichstagu. Rząd: Rzeszy ze swej strony 
poczynił! wszystkie zarządzenia, aby umo- 
żliwić nowe wybory najpóźniej w drugiej 
połowie maja, Gdyby wbrew oczekiwaniom 
obrady Reichstagu nad prolektem programu 
koniecznych spraw  pizeciągnęły się poza 
koniec roku budżetowego, rząd: zażąda od 
(Reichstagu podjęcia zarządzeń iregulamino- 
wych, któreby umożliwiły prowadzenie o- 
brad takie, aby; projektowany termin wybo- 
rów mógł być dotrzymany. 

Prezydent Rzeszy zawiadomi, że ze 
względu na interes państwa przywiązuje de- 
cydujące znaczenie do pełnego przeprowa- 
dzenia programu konieczności i że bierze 
pod uwage termin rozwiązania Reichstagu, 
odpowiiałdający projektom gabimetu. 

Wi wyniku popołudniowych narad rządu 
z przedstawicielami stronnictw, należących 
zarówno; do dotychczasowej koalicji, jak i do 
opozycji, wszystkie stronnictwa wypowie- 
działy "się za kompromisowem załatwieniem 
programu końcowylch prac Reichstagu. Stron 
mictwa: koalicji rządowej zgodziły się osta- 
toczenia „uwzględnienie sprawy: drobnych 
rentjerów, Rząd ze swej strony oświadczył, 
Że gotów jest wwzgłędnić w swoim progra- 
mie sprawę podwyższenia zasiłków dla dro- 
bnych rentjerów oraz wynagrodzenia dła 
właścicieli! majątków zlikwidowanych. 

„Berl. Tagebiatr' podkreśla, że gabinet 
żądał odl stronnictw opiożycyjnych zobowią- 
zamia tylko co do totalnej współpracy przy 
załatwianiu kwestji programowych, nie Wy- 
magając, iak to było poprzednio, akceptowa- 
nia, całego programu. Lojałną współpracę ro- 
zumie rząd jako powstrzymanie się wszyst. 
kich stronnictw od stawiania daleko idących 
wniosków  agitacyjnych przy rozważaniu 
kwestii programowych. Dotychczasowe 
stronnictwa opozycyjne z socjalistami na 
czele zgłosiły z góry zastrzeżenia. co do roz- 
miarów akcji pomocy dla rolnictwa, zapo- 
wiadając, że przeciwstawią się stanowczo 
wszelkim ograniczeniom importu mięsa mro- 
żonego i innego. 

Po posiedzeniu gabinetu z przedstawi- 
ciejami stronnictw lzb parlamentarnych ze- 
brał się z jednej strony konwent seniorów 
Reichstagu, z drugiej zaś zaczęły się nara- 
dy wewmętrzne poszczególnych frakcji. 
Po zakończeniu tych narad ma się odbyć 
jeszcze jedno, jak zapowiadają — tym ra- 
zem naprawdę ostateczne posiedzenie. 
Przedstawiciełi gabinetu z przedstawicielami 
wszystkich stronnictw parlamentarnych. 
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Przedwyborcze zebranie 
_Bezp. Bloku Wspr. z Rządem. 


Dnia 19 lutego 1928 odbyło się w naj- 
większej z sal lwowskich, w sali dawnego 
teatru skarbkowskiego, staraniem Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem zebra- 
nie obywatelskie. Sala nie mogła pomieścić 
olbrzymich rzesz publiczności. Zjawili się 


wszystkich władz i urzędów. O godz. 1130 
zagaił zebranie prezes Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich red. Bronisław Laskownicki, 
witając przybyłego na zebranie czołowego, 
kandydata listy Nr. 1 na miasto Lwów 
Pana Ministra Przemysłu i Handlu inż 
Eugenjusza Kwiatkowskiego. Mowca nawią- 
zując do dawnych tradycji kiesowego grodu 
Lwowa, wyraził nadzieję, że i ten egzamin, 
jnkim są wybory, zda on summa cum laude. 

Jednomyślnie wybrano prezydjum w 
składzie prezesa Laskownickiego jako prze- 
wodniczącego oraz ze strony chrześcijań- 
skiej demokracji ks. prof. Szydelskiego, ze 
strony Związku naprawy Rzeczypospolitej 
dra Barwińskiego, prawicy narodowej dra | 
Paygerta, inteligencji demokratycznej prof. 
Stefka, klubu gospodarczego dra Stesłowi- 
cza, Żydów-Polaków dra Ruffa, Żydów 
Związku mieszczańskiego p. Siissera, bez- 
partyjnych kobiet p. Jaworskiej, dalej pp. 
Maksymowicza, Baczyńskiego, Lerola, Get- 
tera i Kellera. 

Następnie witany oklaskami, wszedł na 
podjum pan Minister Kwiatkowski. 

Mowę jego, którą podajemy na innem 
miejscu, przerywano wielokrotne burzliwe- | 
mi oklaskami i entuzjastycznemi okrzykami. 
Potem przemawiał szereg mówców, podzie- 
lając w zupełności poglądy wypowiedziane 
przez Pana Ministra, a w wyniku zebrania 
uchwalono wśród entuzjazmu następującą 
rezolucję : 

„Wiec obywatelski, odbyty dnia 19 bm. 
wę Lwowie, uchwala poprzeć wszystkiemi 
siłami wysiłki Rządu Marszałka Piłsudskiego 
i stanąć karnie do wyborów, oddając swe 
głosy na listę Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem Nr. 1“. 
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Nieraleśność czy 9 miliardów dolarów? 


Korierencia panamerykańiska, której -- 
obrady od miesiąca mniej więcej odbywaja 
się w Hawannie, jest zjawiskiem pod wzglę- 
dem politycznym bardzo  iuteresującem 
i wcale skoinplikowanem. Już sama sprawa 
języka obrad na tej konierercji przedstawia 
się w sposób bardzo interesujący. Myliłby 
się ten, ktoby sądził, że język angielski za- 
lał tam uprzywilejowane stanowisko. Rzecz 
ina się zgoła przeciwnie: arcielskie przemó- 
wienia rozbrzmiewaią stosunkowo rzadko, 
gdyż przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 
zachowują bardzo mądrze pod względem 
politycznego taktu obmyśloną rezerwe. Naj- 
silriejszy pozwala wygadać się słabszym. 
I dlatego na konferencji słyszy się najczę- 
Ściej hiszpańskie przemówienia delegatów 
republiki południowo- i środkowo amerykań- 


skich. Delegaci brazylijscy mówią po portu- 


galsku, przedstawiciele Haiti zaś używań 
ięzyka francuskiego. Mieszanina języków 
więc wcale obfita, co pozostaje w harmonii 
z rozmaitością problemów. ] 

Podzielić się one dadzą na trzy grupy! 
polityczną, ekonomiczna i kulturaltą. 
wszystkich tych sprawact rozróżnić można 
dwie grupy partnerów: z jednei strony st0j8 
Stary Zjednoczone Ameryki Północnej, dri 
gą zaś stanowią wszystkie państwa środko” 
wej i południowej części amerykańskieg” 
kontynentu. 

Pod względem kulturalnym, południowa 
Ameryka zwiazana jest zacieśniająacemi S%: 
w ostatnich czasach węzłami iradycii i kul- 
tury z Hiszpanią, w przeciwieństwie do af" 
glo-saskiego charakteru kultury pólnocho” 
amerykańskiej Republiki środkowo- į pomd- 
niowo - amerykańskie patrza z obawą Te 
imperializm polityczny i ekonomiczny Sta- 
nów Zjednoczonych, którego przediniotef? 
jest przedewszystkiem kontynent amerykań” 
ski. Interwencje Stanów na Kubie, w Pof- 
torico, Haiti, Panamie, a ostatnio w Nicara* 
gui są widocznymi dowodami tego niedają* 
cego się wstrzymać pochodu. Zwłaszcza 
sprawa ekspedycji północno - amerykańskiej 
do Nicaragui stanowiła zarzewie, z którego 
w fiawannie mógł wybuchnąć płomień. 

Tymczasem stało się przeciwnie. Parte 
nerzy używają słów jedwabnych i nie zdel- 
jnuja rękawiczek. 

Stany Zjednoczone przezornie oddają 
mniejszym swoim partnerom wszystkie for- 
malne honory. Ci zaś, im sa bliżsi granicy 
Stanów, tembardziej wystrzegają się słów 
i taktyki, któreby mogły ie narazić sąsiado* 
wi, w stosunku do którego pozostają w sto- 
sunku faktycznej politycznei į ekonomiczne! 
zależności. 

Dlatego też przedstawiciele Nicaragui Í 
Haïti ani słowem nie zaprotestowali przeciw 
zbrojnym interwenciom, których terenem 
były terytorja ich państw. Poniekąd w ich 
imieniu dalej od Stanów Zjednoczonych ie: 
Żące Peru przedłożyło tezolucię, gwarantu- 
iacą równość pod względem prawnym 
wszystkich państw kontynentu amerykafń- 
skiego. Przedstawiciele najsilniejszej i najle” 
pie; zorganizowanej republiki południowo” 
amerykańskiej Argentyny Pueyrredor, prze” 
dłożył wniosek ostrzejszy, lecz już docho* 
dzą wiadomości, że rząd argentyński zajmu- 
je w tei sprawie stanowisko łagodniejsze óć 
swego delegata. Z groźnej chmury nicaragu* 
ańskiej nie spadnie na Hawannę deszcz. 

Obok politycznych powodów wchodza 
również i czynniki ekonomiczne. Kapitał 
Amervki półn.-amer. inwestował w itne paú- 
stwa swego kotynentu olbrzymie sumy, Í 
miliardów dolarów i wyparł z rymku konku- 
rentów swoich, przedewszystkiem zaś Ane 
glie. Z wyjątkiem może Argentyny, związa” 
nei również zresztą interesami ze Stanami! 
Ziednoczornemi, wszystkie republiki amery* 
kańskie nawet burzliwy Meksyk, siedzą W 
kieszeni wuja Sama. 

I tem sie tłumaczy obustronna grzecz* 
ność i rezerwa. Stany pewne są swej prze” 
wagi i rie mają powodu jej akcentować, paf- 
trerzy ich zaś muszą dbać o to, by nieostro* 
żnem słowem nie popsuć humoru i nie ścia” 
gnać na siebie niechęci najpotężnieiszeg© 
czynnika na amerykańskim kontynencie. 
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dimarcie wystawy WU polskiej w Wiedsi. 


Wczoraj o godz. 1l przed południem 
w gmachu Secesji odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy Sztuki polskiej. Na otwaf” 
cie przybyli prezydent republiki austrjackiej 
Hainisch, szef kancelarji i prezydjum Rady 
ministrów Loewenthal,'minister Schmidt. Se~ 
kretarz generalny ministerstwa spraw zagra” 
nicznych Peter, prezes policji Schober, rek” 
tor Mfiller, korpus dyplomatyczny w kom? 
plecie, poseł Bader z małżonką, cztonkowić 
poselstwa polskiego, przedstawiciele prasy 
wiedeńskiej i zagranicznej, oraz bardzo licz” 
na publiczność wiedeńska i polska. 4 

P. Minister wyznań religijnych i oświe” 
cenia publicznego Dobrucki nie mógł przy” 
być na czas, ponieważ samolot, który” 
przyjechał z Warszawy, spóźnił się o dwić 
godziny z powodu Śnieżycy w Krakowie: ` 

Prezes Stowarzyszenia artystów wie” 
deńskiej „Secesji* prof. Franciszek Kitt wy, 
głosił przemówienie, w którem zaznaczy” 
że artyści polscy nie są w Wiedniu obcy 
Przed wojną nie można sobie byłą pomy 
leć wystawy Secesji bez udziału artystó” 
polskich. Teraz także należy wyrazić 1% 
dość, że artyści polscy wystawili swe dzić” 
ła w Wiedniu. Sztuka nie zna bowiem 
nic politycznych. Secesja wiedeńska k 
krotnie gościła artystów obcych narodów 
dziś cieszy się, że może powitać tu swy 
starych przyjaciół z Polski. 

Odpowiedział mu w serdecznych sło” 
wach poseł Bader. 
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MOWA 


R Min. Kwiatkowskiego. 


klęg Sa chwile w życiu Narodu i Państwa, 
menty jj ÓWNO sytuacja rzeczowa. jak i mo- 
> Mstoryczne, domagają się obrachunku 
ny liny okres, domagają się krytyki i ocs 
tdyh 3 sowanych inetod, domagają się jak 
Selog uderzenia miotem w meiody w prze- 
k: stosowane, aby zbadać ich wytrzy- 
Dróbe aby sprawdzić, czy wytrzymują 
k x, czasu. Są chwile w życiu Państwa, w 
zat! należałoby, jak gdyby na chwilę, 
by (MAĆ zegar czasu, w których należało- 
$ Odejrzeć się wstecz, jednym rzutem oka 
ch rzeć na skomplikowaną konstrukcję gma 
wg, Sanizacii państwowej i: stwierdzić, czy 
A ko, co zostało zbudowane, jest celo- 
* Iacjonalne. czy służy swemu celowi. 
a) za sobą wielką naukę w historji 
Oba >ztości Królestwa Polskiego. Mamy za 
zed ekcję, jakiej niejeden naród nie prze- 
Pea Fstorja nasza składa się jak gdyby 
ktyre ków bohaterstwa i wielkich błędów, 
0j zaważyły na szali przeszłości naszej 
głąg ZBY, niszcząc nam wówczas niepodle- 
kres Polityczną, spychając żywioł polski z 
ornej ku środkowi Ojczyzny, niszcząc nasz 
lc 5 k kulturalny i gospodarczy, podrywa- 
my ZWÓJ i byt ekonomiczny Państwa. Ma- 
Wom Uke w historii przez okres wielkiej 
mię 4 Światowej, wojny toczonej w wielkiej 
stę © na terenach Rzeczypospolitej į nar 
szy Ch wojen, prowadzonych w pierw- 
latach niepodległości Polski. Mamy 
e doświadczenia z 10-lerniego prawie 
ii samodzielnego bytu państwowego. 
rą =. doświadczenia wysiłków, które spo- 
nany cznie, które w wielu szczegółach dają 
kach akie sukcesy w tych drobnych warun- 
Wa} W których Państwo Połskie powsta- 
nę Jakimi może żaden inny naród, żadne 
cję Dañstszo w tak krótkim czasie poszczy” 
nie może. 
l Ale dziś nie o szczezóły idzie. Dziś wie- 
tą „Vwaąteli chce wiedzieć, czy droga, któ- 
zliśmy, była dobra, czy też szliśmy na 
sh Ka ce i vłądziliśmy w zasadniczych kwe- 
Dikta Bilans takt można ujmować z różnych 
Wig w D idzenia, bilans ten można zesta- 
Bast I różnym kątem patrzenia na sprawy 
ię, wowe. Można dziś osądzić, czy w rea- 
Cli naszych stosunków państwowych 
THA Simy poprawić sytuacię włościaństwa 
tnp Cbania, które dawna Polska w sto- 
Dehri do niego uczyniła; można osądzić, czy 
któr One zostały postulaty i życzenia tych, 
Bem Prezentują nasze miasta, a więc 
Braci S przemysłu i handlu, inteligencji 
holos Cej i innych zawodów. Można badać 
re i perspektywy przyszłości wielu 
i / ugrupowań społecznych w Państwie 
zay 02 niewątpliwie znaleźć wiele żalów 
gn. dów, można znaleźć wiele niedocią- 
Itier ub pizeciągnięć. Można też z tych 
żę, A] en wyprowadzić odpowiednią synte- 
boję m a pójść drogą odwrotną. Možna 
wa togą inną przez badanie sytuacji Pań- 
e ZSZ analizę wielkich zjawisk, które 
ź Mają treść życia państwowego, ino- 
OŚĆ do sądzenia położenia i sytuacj 
Shy, nacji ugrupowań oraz obywateli Pań- 
Was A druga metoda ma za sobą szereg 
lak +„JSzych korzyści zarówno w historji, 
“Z i w sytuacji obecnej Państwa. 
Czę, "Mokracja szlachecka 17 i 18 wieku ni- 
śą ; tak nie uniłowała, jak swojei wolno- 
Sem üstytucyjnej. Jeżeli ociągała się cza- 
lacie ZY chwytaniu za broń, gdy rieprzy- 
Samo Al u wrót Ojczyzny, to jednak na 
„śAwołanie, na samo hasło, że zagro- 
dyłaby źrenica wolności szlacheckiej, 
A A była stanąć jak jeden mąż. Nie oce- 
br zyj dak zagadnienia swei wolności przez 
at zainteresowania Państwa, nie oce- 
ki wej wolności pod kątem widzenia tych 
interesów, które w stosunku do 
tå, nie Powinna była mieć na uwadze. To 
Sej , Chcąc ustąpić ani na krok wolności 
stosunku do Państwa, zapomniała, 


ch 
Wien. 
ń lki 


Zorin: 
Mugy gie ez tego Państwa, zapomniała, że 
eny, al Tacić nietylko wolność swej Oiczy- 
sz), któ, ! wszystkie swoje prawa do wolno- 
heia re tak umiłowała i z których nie 
Wł A ne 
łapą e2 p 


od ga stwa. Ale element współdzia- 
* boje 215 "aria Państwa na pomyśl- 
dółęzęg C SZYch obywateli w dzisiejszych 
Wi Cenie “ych warunkach, posiada wielkie 
kech 3) uż. to cbywateli zostało zruino- 
da le Bi dobie inflacji, iluż zniszczało w o- 
"zej pa tej sytuacji budżetowej i gospo- 
„o tStsvą, 
n oyin 
tetor 


Ac zagadnienia i sprawy pañ- 


i 


dzę, że to wszystko, co w Państwie złe, to 
wszystko, co musi być zniszczone, powinno 
hyć zniszczore na zimno, powinno być zri- 


szczone na podstawie przesłanek myślowych 
1 ”mysłowych, 


Dla dałszych mych rozważań waġnem 
jest wypowiedzenie pewnego kryterjum, 
którem, posługiwać się będziemy: jako postu- 
latem zasadniczym, którego musi oczekiwać 
społeczeństwo od Rządu do spełnienia, jeżeli 
ma by* w Faństwie dobrze, jeżeli mamy 
oczekiwać now odzeriia nietylko Państwa, ale 
w szystkieli warstw obywateli. Uważani, że 
tem zagadnieniem najważniejszem, a sądzę, 
że prawie wszyscy obywatele w tem się ze 
mną zgodzą, jest wytworzenie w Polsce no- 
wej i nowoczesnej takiej sumy sił moralnych 
w znaczeniu politycznem i takiej sumy sił 
inaterpalnych aby na zewnątrz zabezpie- 
czyć i utrwalić całość Rzeczypospolitej, a 
na wewnątrz stopniowy tozwój i powodze- 
nie najszerszych mas obywateli. Również 
zgodzicie się wszyscy ze mną, że jesteśmy 
dalecy od tego ideału, że nietylko w skali 
bezwzględnej nie osiągnęliśmy tego, ale na- 
wet w skali względnej w porównaniu z inne- 
mi państwami, które znajdnią się w sytuacji 
znacznie korzystniejszej, niż my. 


Ta specjalna sytuacja Państwa naszego 
i w dawniejszej historycznei Polsce nie była 
należycie doceniana rietylko przez całe spo- 
łeczeństwo, ale nie była doceniana nawet 
przez sfery k'erujące Państwem j za jego lo- 
Sy Odpowiedzialne. To też, gdy pod koniec 
l6 wieku, w sposób niezwykle. tragiczny 
i krwawy, przekonało się społeczeństwo w 
Polsce, jak wiele sił: sprzecznych krzyżuje 
się na ziemiach Rzeczypospolitej, to było to 
niejako czemś rieoczekiwanem dla społe- 
czeństwa. Ale muszę stwierdzić, że w geo- 
yiafii politycznej dzisiejszej Polski nic się nie 
zmieniło na korzyść. Że raczej te siły sprze- 
czne i te elementy, które wylwarzają į wy- 
twarzały tarcia u dawnych bram Polski, one 
w formie spotęgowanej istuieją i dziś, i mu- 
szą wywoływać w każdem pokoleniu Polski 
zaniepokojenie Trzeba umieć i chcieć wi- 
dzieć te sprzeczne siły rozłożone u bram, u 
odstaw naszego Państwa, choć niewatpli- 
wie Polska sama nie ma dziś i mieć nie może 
unego zadania, jak pielęgnowanie i rozwój 
okojowy własnej kultury i cywilizacji. Je- 
Ino tylko możemy dziś stwierdzić jako pe- 
wne. Im bardziej Polska stale się jako Pań- 
stwo jednolita, im więcej wprzągnięmy sił 
lo twórczej pracy, îm większe trudności 
materialne samodzielnie przełamiemy, albo 
»aktycznie mówiąc im, mocniejsza będzie 
podstawa finansowa, walutowa, społeczna, 
rospodatcza Polski, im silniejszy bedzie 


"rzemy'sł, handel, rzemiosło i rolnictwo w 
Polsce, im silniejszym będzie Rząd 
Polski i oparcie jego w społeczeństwie bę- 


lzię trwalsze, im etyka stosunku obywatel 
do Państwa bedzie głębsza, im więcei Pol- 
ską bedzie produkować i konsumować, tem 
niebezpieczeństwo to będzie mniejsze i przy- 
szłość Polski i jej obywateli będzie jaśniej- 
sza. 

Przyparrzniy się współczesnemu ukształ- 
towaniu się Państwa. Przedewszysikiem 
musimy stwierdzić, że te państwa, które da- 
wniej były potęgą militarną, przestaly dziś 
egzystować jako takie i musimy zobaczyć, 
że decydującemi są dziś organizn:y państwo- 
we, które najsilniej zdołały rozwinąć życie 
gospodarcze, które nietylko potrafiły wzbu- 
dzić siły u małej warstwy potężnych kapi- 
talistów, ale które zdołały zrozumieć potrze- 
hy stanu średniego, które zdołały zrozumieć 
potrzeby tego inałego człowieka, które po- 
trafiły stworzyć z niego państwowotwórczą 
siłę, 


Ale siły materialne nie stanowią ieszcze 
wszystkiego. Waży tu mewątpliwie również 
moralny w znaczeniu politycznem, stosunek 
obywateli do Państwa. Przypatrzmy się, Z 
jakiem to dziedzictwem, z jakim to majątkiem, 
z jaką to spuścizna przeszliśmy przed 10 la- 
ty do stworzenia Państwa. Spojrzyjmy niel- 
przedzenie z zimnem okiem krytyka na na- 
szą spuściznę historyczną, spojrzyimy naj- 
pierw na dziedzinę gospodarczych stosun- 
ków w Polsce. Trudno byłoby się wysilić, 
trudno zobrazować, jak wielkie nieszczęścia 
gospodarcze spadły na Polskę z powodu jei 
podziału. Gdyby przed teoretykiem - polity- 
kiem postawić zadanie, aby przeprowadził 
takie wewnetrzne kordony'j linie celne przez 
jedno'ity teren Państwa Polskiego, aby ele- 
ment polski i polskie gospodarstwo  znisz- 
czyć, to taki teoretyk musiałby przyjść do 
przekonania, że należałoby wytknąć takie 
granice wewnętrzne Państwa, jak te, które 
były przed zjednoczeniem Polski w r. 1918, 
jak te kordony, które wytworzyły ongiś 
państwa zaborcze. Rozbito najbardziej pod- 
stawowę Slirowce od miejsc produkcii i kon- 
sumcii, odcieto od jednych dzielnic Polski 
węgiel, od dwu innych naftę, produkcię wy- 


tworów włókienniczych i 


łego mająlku narodowego została zniszczo- 


bawełnianych, 
wywożono z Łodzi i Kougresówki na Daleki 
Wschód, do Azji, a Małopolska sprowadzała 
te same wyroby z obcych fabryk. Ale zni- 
szczenie: wojenne, które przyszło, dokonało: 
reszty zniszczenia w Polsce. Prawie dwa 
miljocy domów i zabudowań zostało w cza- 
sie wojny spalonych, prawie 1/6 część ca- 


na wartości około 18 miliardów dzisieiszych 
złotych; a przecież majątek narodowy w 
Folsce na głowe mieszkańca wynosił ledwie 
1/6 część tego, co w Stanach Zjednoczonych, 
a więcej niż połowe tego, co w Czechosło- 
wacii Oto dorobek ekoaomiczny, z iakim 
wstępowaliśmy w r. 1918 w samodzielność 
państwową. 

Ale mieliśniy i ciężki dorobek natury 
moralno-poiitycznej. Obok wielkiej niewąt- 
płiwie gorącej miłości Ojczyzny, powiedzmy 
sobie to wyraźnie i nie obawiajmy się tego 
stwierdzenia, historja dawniejszej Polski nio- 
sła w sobie pewien anarchiczny stosunek o- 
bywateli do Państwa. Odszukajmy ten sto- 
sunek w dawniejszej historii. Nie będę cy- 
tował złośliwych historyków i badaczy, ale 
zacytuję tu szereg opinij jednego z najpro- 
mienniejszych synów dawniejszej Polski, ks. 
Stanisława Staszica. Mówi on: „Sejm elek- 
cysny Henryka... ledwie się na bitwie nie 
kończy”. A w innem miejscu: „Sejm na któ- 
rym Zygmunt IIl. był królem obrany zmie- 
nia się na plac zabójstwa. Ten sejm rzucił 
nasienie wszystkich nieszczęsnych wojen ze 
Szwedami” [I dalej: „W wieku 16, sejmy 
elekcyjne zamieniły się w targowisko, na 
którem polska korona towarem bywała. 
W r. 1532 na pierwszym seimie, po skończo- 
nej z wielką sławą i z odzyskaniem Inflant 
wojnie moskiewskiej, obywatele kłócili przez 
kiika dni osobistemi sprawy czas seimowi 
opisany, zwlókłszy, nie dozwalali królowi 
radzić o publicznych potrzebach. W r. 1507 
gdy jedna lub dwie osoby od Szwedów 
przekunione nie chciały Seimu, od Zygmunta 
lll. zwołany, nie doszedł on do skutku. A 
nieprzyjaciel spokojnie granice Rzplitej pu- 
sioszył...” I dalej: „Każdy zły człowiek pre- 
dki sposób znajduje, aby do ustanowienia 
prawa, całemu towarzystwu  (społeczeń- 
Stwu) użytecznego, ale isgo osobistości 
szkodliwego, czasu nie było. Najpierwszym 
i najmocniejszym nieprzyjacielem Seimu 
i prawodawstwa jest osobiste dobro”. Wre- 


szcie. mówiąc o sytuacji władzy wykonaw- j 


czej, o ówczesnym rządzie, powiada: „Ma- 
gistratura, praw wykonywania strzegąca, 
bedąc przez władzę prawodawczą ustawicz- 
nie podchodzoną, znienawidzoną i prześlado- 
waną, w marodzie troskliwym żadnego ku 
sobie zaufania nie doznając, we wszystkich 
przedsięwzięciach nieskończone przeciwno- 
ści, kłótnie i zmartwienia widząc, sprzykrzy 
sobie, cpuści się, nakoniec trwale będzie nie- 
czynną. Przykładem tego nieszczęśliwego 
państwa stanu, jest Królestwo F'olskie”. 

Ileż aktualnych obrazów wywołuje się 
w drszy człowieka, który iest obeznany z 
zawadrieniam* politycznemi Polski współ- 
czesnej. Czyta te słowa, jax żywe, jakby 
dziś wypowiedziane słowa, które przecież 
mają za sobą sto kilkadziesiąt lat. Ale było- 
by w mojem przekonaniu przesadą, gdyby 
ktokolwiek chciał twierdzić, że od czasów 
stąszicowskich nic się na icpsze nie zmie- 
nito. Nie troszcznty się o pojedyńcze partie, 
nie krytykujmy pojedyńczych ludzi, którzy 
niewątpliwie dla Polski i Państwa są zasłu- 
żeni, ale starajmy się uchwycić zasadniczą 
linję, myśl przewodnią stosunku Sejmu, nie 
do Rządu, ale do Państwa, do jego koniecz- 
ności, do iego najważniejszych spraw i in- 
teresów. 

Musimy wtedy przyznać. że w Seimach 
doby dzisiejszej, Spotykamy, może złago- 
dzone, może w innej formie, ale ten sam 
analogiczny stosunek do Państwa, jaki ce- 
chował stare Seimy polskie. Zapraszarn was 
Obywatele do odbycia ze mną wedrówki po 
dawnym Seimie, Pójdźmy na te kurytarze, 
pełne napisów tych wielu partyj polskich, 
prześlizgnimy się, aby się nami nie krępo- 
wano i podpatrzmy to życie. Jeżeli wówczas 
nie ma tak zwanego plenum, jeżeli nie ma 
spraw interesujących poszczególne partje, to 
w Seimie tym cicho, jak w mieście 1nmar- 
łych. Na komisjach, na których są załatwia- 
ne sprawy przemysłu, handlu, finansów, rol- 
nictwa, gdzie mają się kuć najwazniejsze 
postanowieria I prawa państwowe, Czas 
kilku ledwie jest postów. A w takich komi- 
siach, jak morska, trzech i czterech posłów 
dla załatwienia najważniejszych spraw pań- 
stwowych zebrać nie można było. Za to. 
przechodząc wówczas przed kilku laty, 
przedpokoje mihisterjaine, przechodząc po- 
czekalnie banków państwowych, znaidziecie 
panowie szereg tych samych twarzy, które 
spotykacie kręcące się po kuloarach sejmo- 
wych. Stwierdzam, że wszystkie sprawy 
gospodarcze i ekonomiczne, załatwiane na 


platformie politycznej, na platformie protek- 
cii, źle się zakończyły. Oczywiście, jestem 
daleki od tego, aby twierdzić, że większość 
posłów oddawała się takim zajęciom. Było- 
by to nieścisłe i nieprawdziwe Ale te „złe 
obyczaje” z roku na rok się roższerzały. 
Jakże inaczej wygląda teraz Sejm, w 
dniu w którym ogłoszono przesilenie rzą- 
dowe, w dniu, w dawnych latach tak czę- 
styni. orączka, ożywienie, ruch; między 
pokojami partyjnemi toczą się pertraktacje, 
jakby udzie!ne państwa między sobą mówi- 
ły, jakby wzajemnie wysyłały do siebie po- 
słów, targujących się o koncesje, o teki. Ja- 


każ dyspropozrcia wielkich kwestyj państwo- 


wych. Tam, gdy szło o wydanie przez Rząd 
w sposób nielegalny bilonu i obniżenie war- 
tości ustabilizowanej waluty w 1524 r., tam 
Sejm, który ma strzec praw, jest milczący, 
aprobuje wszysko ex post. Ale we wszyst- 
kich drobnych kwestjach, np. o kilka etatów 
urzędniczych, potrzebnych dla spełnienia 
ważnych funkcyi państwowych, następo- 
«wału obalenie ministrów, następowało źró- 
dio przesileń państwowych. Zamiast jednej 
wieikiej siły współpracującej dla dobra Pań- 
stwa, dla rozbudowania sił moralnych i ma- 
teriaimych Rzeczypospolitej, jak gdyby dwa 
walczące cbozy. Jeden, to obóz słaby, bity 
ustawiczni-, atakowany, ustępujący, bo Rząd 
ówczesny szukając dróg kompromisu, two- 
rzy przypadkową większość. Z drugiej stro- 
try, silny słabością Rządu, Seim atakujący 
iz roku na rok przeradzający wszelkie dys- 
kusje i krytykę, jak gdyby w sport łowiecki, 
gdzie największe powodzenie i poklask zys- 
kiwał ten, kto umiał Świecić na trybunie sej- 
mowej złośliwym dowcipem. 

Czyż trzeba dziś wyciągać z świeżej 
jeszcze pamięci skutki tego bezrządu. Skarb 
zrujnowany doszczętnie, zdezorganizowane 
zycie gospodarcze, zredukowany budżet 
państwowy, tak ciężki do uniesienia przez 
społeczeństwo przy największym nawet 
wysiłku ze strony tego społeczeństwa, złota 
waluta podstępnie zdeprecionowana, Zzmisz- 
czone. zaufanie, oszczędności, kredyt prze- 
mysłu, handlu, rolnictwa poderwane, poder- 
wana egzystencja tego małego człowieka- 
robotnika i urzędnika państwowego. Dowóz 
wzmożony, coraz większe ilości gotowych 
towarów, które mogliśmy sami wyproduko- 
wać, w miristerstwach, tych centrach máz- 
gowych chaos, niewiadomo kogo słuchać, za 
czem iść, wobec kogo ponosić odpowiedzial- 
ność, — a to wszystko nierarzucone z zew- 
nątrz nieszczęścia, ale wynik panoszacego 
się wówczas systemu. : 

System ten w maju 1924 został złamany. 
l ten głęboki mózg i ta silna ręka, która 
wówczas tego dokonała, czuwa i czuwać 
będzie nadal, aby ten system nie powrócił 
do władzy. 

Zresztą należy, wyznać, że zrozumie- 
nie tego głębokiego: zła, rozpanoszonego w 
całem Państwie, przeniknęło głęboko do 
Świadomości obywateli i już dziś promie- 
niuje coraz, silniej i z czasem bedzie promie- 
miowiać jeszcze wydatniej, miezależnie wd te- 
go, czy pojedyńczym osobom to się podoba 
czy mie, W ciągu ostatniego półtora roku 
w tei odświeżonej (atmosferze uczyniła też 
Polska prawie we wszystkich dziedzinach 
znaczny: i widoczny knok naprzód. Stwier- 
dzają to cudzoziemcy, stwierdzają to zawo- 
dowi: malkotenci i pesymiści Byłoby to ied- 
mak mierozumnem i płytkiem ujęciem spra- 
wy, gdyby chcieć zapisywać te rezultaty 
wyłącznie ma rachunek Rządu. Jest to rezul- 
tat pracy wielu milionów rąk, jest to, rezul- 
tat pracy: wielu tysięcy mózgów, jest to re- 
zultat pracy i wiary społeczeństwa we wła- 
sne siły, jest to rezultat pozytywnej pracy, 
zarówmo dzisiejszych zwolenników Rządu, 
jak też jego przeciwników, Równie jednak 
obiektywnie należy stwierdzić, że w daw- 
nych warunkach politycznych, że w warun- 
kach ustawicznej niepewności, ustawicznych 
przesileń rządowych postęp ten był niemo- 
żliwy, miezależnie od osobowego składu 
Rządu. 

Dziś każdy z obywatel może z pełnem 
zadowoleniem į dumą stwierdzić. że w dzie- 
dzanie gospodarczej uczyniony został po- 
ważny krok maprzód, W zakresie stosunków 
zagranicznych prestige Polski został podnie- 
siony, wobec rozwoju sił gospodarczych 
wewnątrz Państwa nawiązanie zagranicz- 
nych stosunków handlowych, z Polską, sta- 
je się dla obcych coraz bardziej pożądane. 
Stosunki wewmętrzno - polityczne dopiero 
wyraźniej kształtować się poczynają. Poczy= 
nają się formować pod hasłerm wzmocnienia 
władzy wykonawczej w Polsce do granic, 
utrwalonych w wielkich republikach zacho- 
du, ograniczenia funkcii władzy prawodaw= 
czej do jej właściwej roi i wykluczenia Za- 
łatwianiaa spraw materialnych i indywidual- 
nych na platformie i płaszczyżaie politycz- 
iej, wreszcie poidmissiarie godności stanu. 
urzędniczego, przy równoczestem zbliżeniu 


go do społeczeństwa, którego częścią jest 
i częścią powinno pozostać. 


4 


wych i wraz z świeżo zakupionemi oleręta- 
mi przedstawia 5 okrętów pasażerskich, 16 


Jeżeli mówi się dzisiaj coraz częściej, | okrętów towarowych, kilkanaście holowni- 


nie mogąc zaprzeczyć tym sukcesom, które 
Polska w ostatnich 20 miesiącach osiągnęła, 
że wyniki osiągnięte przez Rząd i społeczeń- 
stwo są wynikiem specjalnie korzystnej 
konjunktury, to oczywiście, to trzeba po- 
twierdzić. Ale konijunkturą tą jest właśnie 
i przedewszystkiem -trwałość Rządu i pe- 
wność, że prace, które zostały poczęte 20 
miesięcy temu, tem Rząd będzie kończył i on 
pełną przyjmie za nie odpowiedzialność; ale 
konjunktura tą była osoba Marszałka Piłsud- 
skiego, nie Tego rysowanego w wyobraźni 
małych partyjników wedle wyobrażeń i we- 
dle własnej miary, ale Tego stałego i żela- 
znego człowieka, który całego siebie oddał 
na mecz Państwa Polskiego, który mocą 
wewnętrznej własnej siły stwiorzył taki au- 
torytet, jakiego Polska od kilkuset lat nie 


posiadała; ale konjunkturą tą była wewnę-, 


trznja harmonia prac Rządu, w którym poje- 
dymcze Ministerstwa i pojedynczy Ministro- 
wie nie mogli się uważać za jakichś przed- 
stawicieli walczących ze sobą obozów, obo- 
zów wzajemnie intrygujących, ale przeciwnie 
stanęli wobec świadomości wspólnej i głę- 
bokiej odpowiedzjialności za losy obecnej 
i przyszłej Polski oraz wobec obowiązku 
głębokiej i łojalnej współpracy wobec Gło- 
wy Państwa, tego najwyższego i majobjek- 
tywmiejszego Stróża interesów całego spo- 
leczeństwa i całej Rzeczypospolitej. 

Nie chciałbym jednak temu obrazowi 
współczesnej rzeczywistości nie dawać ani 
o jeden ton jaśniejszych barw, aniżeli na to 
obraz ten z punkiu widzenia obiektywizmu 
naukowego zasługuje. Niewątpliwie, wyko- 
mując i załatwiając pozytywnie tysiące 
spraw, pracując w dwójnasób i trójnasób, 
pracując równocześnie jako Rząd i jako ciało 
ustawodawcze popełnialiśmy i może popel- 
miać musieliśmy niejeden błąd. Ale muszę 
stwierdzić, że nikt zanzucić nie może i nie 
śmie, byśmy kiedykolwiek popełnili bląd 
świadomie, żeśmy popełniti bląd z punktu 
widzenia jakichkolwiek zainteresowań pry- 
watmych, jakiejkolwiek grupy, czy iakichkol- 
wielk ludzi w Polsce. Wiewmętrznem kryte- 
thim był tylko jeden czynnik a to majwyż- 
szy interes Państwa. 

Pewien obraz przebytej w ciągu 20-tu 
miesięcy drogi może dać następujące zesta- 
waietie, podane jak gdyby stylem telegra- 
ficznyn Opracowano więc i ogłoszono lub 
przygotowano do ogłoszenia 400 rozporzą- 
dzeń Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
a w tem tak zasadnicze, które przez szereg 
lat nie mogły znaleźć rozwiązania i zakoń- 
czenia, jak ustawa przemysłowa, ustawa © 
izbach handlowo - przemysłowych, ustawa 
budowlana, ustawa © cudzoziemcach, ustawa 
o utworzeniu Rady Finansowej, o ustanowie- 
niu Komisji Ankietowej, o wydzieleniu przed- 
siębiorstw państwowych, © popieraniw NOZ- 
budowy miasta i portu w Gdyni, o ochronie 
rękopracy, © instytucie eksportowym, © po- 
pieraniu wiertnictwa, o stabilizacji złotego, 
o zabezpieczeniu pracowników umysłowych 
i wiele innych. 

Zrównoważiomo budżet, uzyskano mad- 
wyżki budżetowe, które Polska w swej hi- 
storji nie często miała, uporządkowane całe 
zagadnienie walutowe, stworzono silny pod- 
kład dla: waluty. Stan ten umożliwił ponow- 
ne odbudowanie oszczędności, kredytu krót- 
boterminowego i zaczątków kredytu długo- 
terminowego, wzmocnienie sytuacji rolnic- 
twa, jako głównego producenta i konsumen- 
ta, dostarczenie kredytów na zakup nawo- 
zów i maszyn rolniczych, zainteresowanie 
się ożywieniem handlu a pod kotniec 1927 r. 
zdołano wreszcie ożywić znacznie ruch bu- 
dowlany do tego stopnia, że w szeregu okrę- 
gów zabrakło cegły. W omawianym okresie 
stopa dyskontowa obniża się, obieg bankno- 
tów wzrasta, wzrasta dopływ kapitałów 
zagranicznych, wzrasta kurs akcyj, wzrastają 
obroty izb rozrachunkowych, Kurs pożyczek 
polskich na giełdzie w N. Jorku wzrósł o 20 
do 25 proc. Jest to majlepszy miernik sytu- 
acji gospodarczej Polski, bo miernik unieza- 
leźmiony od! wszelkich wpływów samej Pol- 
ski i Jej Rządu. 

Objawia się siny wzrost zatrudnienia, 
dochodzący: pod względem cyfry mobotogo- 
dzin do podwyżki wyrażającej się w nastę- 
puiącym cyfrowym procencie: zatrudnienie 
w przemyśle metalowym wizrosło 0 26 proc., 
skórzanym 36 proc., odzieżowym 40 proc., 
włókienniczym 59 proc., mineralnym 107 
Proc. Liczba osób pracujących 2, 3, 4 dni 
w tygodniw spadła do 1/6 dawniej istniejącej 
cyfry. Wzrasta, naładunek dzienny wagonów 
z 10.700 w 1925 r, ma 15.000 wagonów dzien- 
nie W' 1927 r, Podwaja się ruch towarowy 
w Gdańsku, potraja się ruch w Gdymi a od 
zera od niczego rozpoczęta: rozbudowa  flo- 
ty hamdlowej Polski przedstawia dziś a więc 
po roku działalności około: 47.000 ton rejestro 


ków it. d. 

Wzrasta masz eksport z 1.266.000.000 
złotych franków w 1924 r. do 1.460.000.000 
franków złotych w 1927 r. Jedna tona eks- 
portowanego towaru z Polski przedstawiała 
w r. 1926 przeciętną wartość 59 franków zło- 
tych, w 1927 r. reprezentuje przeciętnie 
jadna tona wartość 72 złotych franków a w 
grudniu 1927 75 franków złotych, Jest to 
więc znaczny sukces naszego eksportu, 

W r. 1924 import do Polski przedsta- 
wiał wartość 1.480.000.000 franków złotych 
a w r. 1927: 1.680.000.000 franków złotych. 
Ale w r. 1924 import niezbędnych surowców 
do produkcji i materjałów pierwszej potrze- 
by przedstawiał 57 proc, całego importu, 
gdy tem sam import w 1927 przedstawiał 78 
proc. Import zaś luksusu, który w 1924 r. 
wymosił 11 proc. wynosi w 1927 r, 5 proc. 
Maszyn dla udoskonalenia produkcii przy- 
wieźliśmy w 1924 r. za 80.000.000 franków 
złotych, w 1926 za 55 milionów: a w 1927 za 
137 milionów franków złotych: bawełny: su- 
mowiej w 1924 r. 34.000 tom, w 1927 r. 80.000 
ton. A eksport towarów włókienniczych pra- 
wie mie wzrósł, to znaczy, dwa wazy tyle 
skonswmowała sama Polska. Wreszcie, co 
należy uważać za najważniejszą zdobycz 
współczesną Polski skonsumowaliśmy na 
głowę mieszkańca w Polsce węgla w 1924 r. 
700 kg. w 1927, 840 kg.; wytworów żelaz- 
nych w 1924 r. 14 kg. w 1927 r. 27 kg., pa- 
pieru 2 i pół kg. w 1924 r. 4 kg. w 1927, 
skóry na obuwie w 1924 r. 24 gr., w 1927 
r. 600 gramów. 

Nadto w bilansie ogólnym Państwa 
trzeba podnieść, że rozpoczęliśmy inwesty- 
cje państwowe. Jedno tylko Ministerstwo 
przemysłu i handlu, którego budżet półtora 
rok temu wynosił ledwie kilka miljonów, 
dziś posiada budżet przekraczający 60 mi- 
ljonów złotych. Buduje się wielki port w 
Gdyni, rozpoczyna się rozbudowa nowego 
portu w Tczewie, buduje się flotę pań- 
stwową, szereg gmachów państwowych, roz- 
poczyna się regulacja dróg i rzek. 

Przykładów analogicznych możnaby wy- 
mienić szereg długi, możnaby nimi naszpil- 
kować wielogodzinny referat, ale rezultaty 
osiągnięte po dzień dzisiejszy są bezwzlęd- 
nie nikłe i niewystarczające z punktu wi- 
dzenia tej zasadniczej tezy, którą na po- 
czątku przemówienia przytoczyłem, tezy do- 
domagającej się harmonijnej pracy społe- 
czeństwa, Sejmu i Rządu, wytworzenia i 
zmobilizowania w Połsce tylu sił moralnych 
w znaczeniu politycznem i tyle sił materjal- 
nych, aby nietylko zabezpieczyć trwałość 
i całość Rzeczypospolitej, ale równocześnie 
zabezpieczyć stopniowy postęp i rozwój 
pomyślności pojedynczych obywateli. To też 
na przyszłość należy wystawić nowy pro- 
gram pracy, należy przedewszystkiem umoc- 
nić władzę wykonawczą w Połscc, należy 
dokonać tego wielkiego historycznego Za- 
dania, niezależnie od tego, czy ten czy 
inny Rząd będzie przy władzy. Polska nie- 
przechodziła nigdy tych okresów, które 
przechodziły inne państwa, gdzie władza 
wykonawcza zyskała wielką przewagę i zdo- 
łała w całe społeczeństwo wpoić wielką 
zdolność organizacyjną. To tez to zadanie 
musi być postawione na czele. 

Powtóre budżet państwowy musi być 
rozbudowany stopniowo. Ale nie ma to o- 
znaczać zwiększonego nacisku podatkowego; 
raczej przeciwnie, Państwo musi prowadzić 
taką politykę, aby corocznie więcej wypro- 
dukować, aby wytworzyć tych ludzi, którzy 
będą gospodarczo przygotowani do płace- 
nia podatków. Państwo musi wyprodukować 
takich ludzi i tak tę sprawę postawić, aby 
jeśli dziś płaci podatki w Państwie miljon 
osób, to w r. następnym płacić będzie miljon 
sto tysięcy, a w dalszym miljon dwieście 
tysięcy, aby zdobyć właściwy budżet dla 
Państwa, budżet, który dziś nietylko w po- 
równaniu z wielkiemi państwami zachodu, 
ale nawet n. p. z Czechosłowacją i Jugo- 
sławją jest budżetem małym. 

Są trzy wielkie cele rozbudowy bu- 
dżetu państwowego. Przedewszystkiem, w 
mojem rozumieniu Państwo musi przejąć 
część inwestycyj. Wprawdzie w naukach 
ekonomicznych utarła się zasada, że inwe- 
stycje należy budować z pożyczek, to jed- 
nak jestem tego zdania, że pożyczki, za- 
równo człowiek prywatny jak instytucja, 
jak i Państwo, uzyska na dobrych warun- 
kach, dopiero wtedy, gdy one przestają być 
koniecznością. Ten kto musi pożyczać, po- 
życza źle, albo pożyczki nie dostanie. To 
też dla rozbudowania swych sił Polska musi 
być postawioną w takiej sytuacji, aby pie- 
niądze do niej płynęły, musi sama Swymi 
ciężarami rozbudować zasadnicze inwestycje, 
musi rozbudować drogi kolejowe, mosty, 
uspławnić rzeki, uchronić się przed zale- 
wami, wykonać tysiące takieh prac, które 


czyźnie, że pieniądze będą wędrowasy do 
niej. Powtóre, Państwo musi posiadac re- 
zerwy kasowe. Jak prywatny człowiek, jak 
dobry gospodarz ma pewną rezerwę i bez 
niej nie gospodaruje, tak samo musi 
ją posiadać Hanstwo. Dawny zwyczaj polski, 
aby gospodarować na miesiąc naprzod, na 
kredyt, jest zabójczym systemem i stoso- 
wany być nie może i od półtora roku sto- 
sowany nie jest. Musi byc stworzona pew- 
na rezerwa, która umożliwi Rządowi gospo- 
darowanie z pewną perspektywą naprzód, 
która pozwoli mu na zmianę dzisiejszego 
systemu, polegającego na tem, ze Minister 
skarbu wycina na każdy miesiąc l 12 nor- 
malnego budżetu i pozwala Mainistrom go- 
Spodarować w tych granicach. Oczywiście 
przy pracy twórczej, system taki jest nie- 
właściwy, jak byłby on niewłaściwy dla po- 
jedynczego człowieka. Ani zakupy w czasie 
właściwym, ani po cenach właściwych nie 
mogą być dokonane, gdy nie ma możności 
gospodarowania pieniądzmi na dłuższy okres 
czasu. 

Po trzecie Państwo musi zmienić sy- 
stem uposażenia urzędników państwowych. 
Państwo musi ich dobrze uposażyć. Chcę 
stwierdzić, że istnieje głębokie zrozumienie 
tego zagadnienia w Rządzie i Rząd uważa, że 
złem jest w gospodarce każdego Państwa, 
jeżeli urzędnicy są marnie i medostatecznie 
wynagradzani. Większem złem od tego jest 
tylko brak równowagi budżetu i alatego 
tylko nie może być kwestja ta dziś tak sa- 
łatwioną, jak załatwioną byc musi i powin- 
na w imię najżywotniejszych interesow Pań- 
stwa. Z tego powodu wystawiamy postulat 
rozbudowania budżetu do takich gramic, aby 
Państwu można zdobyć dobrze sytuowanych 
urzędników, be wtedy jedynie można żądać 
od nich poświęcenia wszystkich sił dla pracy 
państwowej. o 

Oczywista rzecz, że program budżet- 
wy da się wozphudować tylko wówczas, gdy 
równocześnie wozbudowiane będzie życie go- 
spodarcze, Gdybyśmy sprowadzili sobie tu 
obcych ekspertów, gdyby ci rzeczoznawcy 
mogli zbadać wartości, które w Polsce po- 
siadamy, glyby mogli się przyjrzeć tym 
wielkim zapasom surowców, które są polo- 
żone w sercu Europy, gdyby mogłi zobaczyć 
wielkie przestrzenie dobrej gleby w Polsce, 
gdyby mogli zobaczyć miliony rąk tlakną- 
cych pracy, gdyby mogli się przekonać że w 
Polsce pracują ludzie tak tanio, jak nigdzie 
na świecie, to wówczas oceniliby, że sytu- 
acja w tej Polsce jest jakaś dziwna i niezro- 
zutniała, 

Trzeba te siły drzemiące uruchomić dla 
dobra Państwa i dobra warstw społecznych. 
Należy zbadać wszechstronnie samorządy. 
Popełniliśmy ten błąd, który zawsze w hi- 
storii popełlmia młoda biurokracja, że scen- 
tnalizowaliśmy Zarząd Państwa, że przenie- 
śliśmmy, wszyśtkie siły aktywne do stolicy, 
tak, jak gdyby poza tą stolicą nie istniało — 
Państwo. Musi rozpocząć się proces odwrot- 
ny, Muszą wypłynąć siły: z centrum Polski 
do pojedynczych ognisk Jej życia. Trzeba 
rozbudować i utrwalić samorząd administra- 
cyjny, samorząd gospodarczy. 

W r. 1927 i w tej dziedzinie uczyniliśmy 
krok maprzód. Zostały wydane prawa i prze- 
pisy wykonawcze do prawa przemysłowego, 
tworzącego izby rzemieślnicze, zostało wy- 
dane prawo o powszechnych izbach handio- 
wo-przemysłowych ma obszarze całej Rze- 


czypospolitej. W 1928 r. mają być powołane 


do życia izby pracy i izby rolnicze, Na tych 
elementach ma być rozbudowana Naczęlna 
Rada Gospodarcza jako węzel stwarzający 
pełny samorząd gospodarczy. 

Należy prowadzić dalej pracę unifika- 
cyimą w dziedzinie prawodawczej, stosując ją 
do'warunków polskich, Należy stworzyćnowy 
polski, prawdziwie polski kodeks handlowy. 
Należy wgłosić przygotowaną już ustawę 
koalicyjną, górniczą, o spółkach z ograniczo- 
ną poręką, mależy opracować wykonaną już 
w połowie przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handu nową polską taryfę celną, taryfę, 
która odzwierciedla sytuacię gospodarczą 
Polski a mie będącą jak dotychczasowa, 
zlepkierm trzech taryf państw zaborczych. 
Należy stworzyć warunki prawne i ekono- 
miczne dla rozbudowy kredytu długotermi- 
nowego. Wielkie inwestycje muszą być wy- 
konane, jeżeli Polska ma się zasymilować do 
Europy zachodniej. Idzie wreszcie o odpo- 
wiednią kulturę gospodarki, rolnej, o dostar- 
czenie nawozów sztucznych, maszyn nolni- 
czych i tego splotu urządzeń technicznych, 
który stanowi © poziomie kultury: wolnej. 

Z tego widzimy, że Polska ma możność 
nietylko dobrego wyżywienia wszystkich 
obywateli, nietylko możność zapewnienia im 
dobrobytu, ale ma możność wchłonięcia przy 
rostu ludności, który dziś wyrzucony jest 
poza obręb Państwa, wyprowadzając z Pol- 
ski jednostki najbardziej twórcze, najbardziej 
zalartowąnę do pracy gospodarczej. Należy 


dopiero postawią Polskę na takiej płasz-| umożliwić dalszy postęp ekspanziji gospodar- 


czej przez unormowanie prawne | konw?” 
cyjne stosunków z państwami, z któremi Ng 
tąd traktatów handlowych nie posiadam» wę 
tej podstawie wzmocnić należy stabil” ek 
stosunków politycznych w Europie, jako ac 
ny czynnik dający perspektywę spoki 
i gospodarczo-twórczej pracy. 
Wreszcie ze wszystkich zadań 12! 
niejszem, ze wszystkich problematów . 
trudniejszym, ze wszystkich inwesty)! „sę 
bardziej celową, to inwestycja o charak 
moralnym. Wyprodukować typ nowego "wy 
watela w: Polsce. Wyprodukować tyP, "yy 
głęboko byłby przywiązany: do Państw. p” 
ry głęboko odczuwałby jego zasadnicze mo 
stulaty i wartość jego samodzielnej 07% ę 
zacji, który gotów byłby zawsze oi 
pować tah, jakby swój osobisty interes: wg 
wiał ra plan drugi a interes Państwa: inte 
społeczeństwa na plam pierwszy. o t 
f 


A 


Kończąc referat swój o Państwie, 
sytuacji, o jego zadaniach, stwierdza g 
oczywiście referat tem jest miezupełny g 
wamkowy, jest częściowy, jest powie! 
way, jest niewystarczający i nie wy% 
jący. Naszkicowałem raczej zasadniczą * 4 
po której biegną najwyższe zagadnienia, * 
re mieraz wydają się przeciętnemu oby” j 
lowi, jako drugorzędne, jako niemajać uj 
nim mic wspólnego, a jak wskazałem, 
przecież związane z jego losami. m 

Natomiast muszę prosić o wyna, 
jeśli zawiodłem czyjekolwiek  oczekiw: E 
na przemówienie ściśle wyborcze. W nafi: 
ślonej przezemnie sytuacji, wybory „Ji 
mentarme: to wielki ii głęboki proces kszi? p 
wama się politycznej duszy i politycz 
oblicza Polski. Pirace dziś podjęte wy F 
rezultaty nietylko w tych wyborach, ale > Y 
dadzą wielkie rezultaty w przyszłości. i 
tyiko o to, by siew rzucony dziś był SiE ke” 
dobrym i zdrowym, Większe lub mis p 
zwycięstwo tej czy innej listy, z tym Eo 
nym kandydatem czołowym, jest F f 
względnie drugorzędną. Dlatego też nie P sp 
mawialem na temat tych drugorzędn: 
teresowań. 


Natomiast Rządowi Marszałka Pi 


s 
skiego zależy na spotęgowaniu tej gwai j 


pokolenia jest budować, nieustawać W 
siłku i pracy, mową i nowoczesną nowo 
snym duchem przepojoną Polskę budo” 
i rozwijać te siły, które zabezpieczą e, 
wnąirz trwałość Rzeczypospolitej 4 gł 
wnątnz wzrastającą dalej pomyślność 
szerszych warstw Jej obywateli. 


mości, że zaądamiem głównem  dzisień WY” 
vu 


Przegląd ustawodawstw 


UNIFIKACJA USTROJU USTAWODAW 
STWA. 


Rozporządzenie Pana Prezydenta Fa 
czypospolitej z dnia 19 stycznia 1928, U 
szczore w numerze 11 „Dziennika Ust u | 
Rzeczypospolitej Polskiej” „O organiza 
zakresie działania władz administracji uje” 
rej”, iest dalszą konsekwencją dążeń “i 
rzających do ujednostajnienia ustawó”, ye 
stwa i administracji na całym ierenie 
stwa, co odrośnie do sądów, nastąpiło wy 
w ogłoszonem niedawno „Prawie o Y 
sądów”. 0! 
Rzporządzenie zatrzymuje dożychcZy 
wy podział terytorialny Państwa dla ©* m 
administiacji ogólnej na Województw zę 
wiaty i gminy, ustanawiając jako W pis" 
administracji ogólnej Wojewodów, 
rza Rządu (w Warszawie), starostów g 
wiatowych i starostów grodzkich oraZ Ok 
ny komunalne, które mają pełnić zadi Ę 
administracii ogólnej w poruczonym 17 
kresie aziałania. gi 

Co do władzy Wojewodów, podkt gr 
należy nowość, polegającą na tem, iż Pw! 
nicy wszystkich władz i urzędów pań$ o 
wych, podległych bezpośrednio włżóye 
centralnym, są obowiązani uzgadniać Ž 
jewodą projekty swych zarządzeń "ef 
ogólnej lub też takich, które mają szczdśi 
znaczenie dla polityki Rządu na 905% 
Województwa. We wszystkich działa! PA 
ministracji państwowej, wyznaczanie “j 
cjonarirszów na stanowiska samoistne gw 
kierownicze, wymaga uprzedniego zasiał 
cią opinii właściwego Wojewody. 
władza Wojewody została znacznie 10 jt 
tzona i w jego ręce koncentrować sie frd * 
cdtąd całokształt polityki Rządu i ws pó 
działalność wszystkich bez wyjątku ży 
państwowych. KA 

Do współdziałania z Woiewoda *, po 
konywaniu zadań administracji ogó" gg" 
wołuje rozporządzenie Radę wode” y 
składającą się z członków, wybranych mj 
sejmiki powiatowe i rady miejskie „W 
wydzielonych z powiatowych związ5% 48 
mnnalnych. Rada wojewódzka iest ™ 


mi 


dzżę Arganem opiajodawczymi a poszczególne 
€pisy określą przypadki, w których ona 


zje ni działa z glosem doradczym; te osta- 
g uam nak sprawy wolno jest Wojewodzic 
mi v dast Radzie wojewódzkiei przekazać, 
rz działowi wojewódzkiemu, złożonemu Z 
zje <€dników i delegatów Rady wojewódzkiej. 
gi BOR Podobnie, do współdziałania ze starostą 
al To jest sejmik powiatowy, odpowia- 
git „CY Radzie wojewódzkiej i Wydział po- 
pó” słowy, odpowiadający Wydziałowi woje- 
sti zkiemu. 
46" koy zporzadzenie wylicza szereg wypad- 
go” = w których Wojewodzie przysługuje pra 
ad © czy wydawania rozporządzeń wykonaw- 
ry ch oraz rozporządzeń porządkowych. 
| y „Rozporządzenie wchodzi w życie po u- 
pf pie 30 dni od dnia ogłoszenia i obawią- 
z za całym obszarze Rzeczypospolitej z 
jt "Viątkiem Województwa śląskiego. 
; ck ZM 
yć PRAWO UBEZPIECZENIOWE. 
ch” skat numerze 9 „Dziennika Ustaw Rze- 
gw |  PPospolitej Polskiej” ukazało się rozporzą- 
md hie Pana Prezydenta Rzplitej „O kontroli 
p "ezpieczeń”, normujące działalność In- 
at po tuci ubezpieczeniowych jednolicie na ob- 
pi arze całego Państwa. Rozporządzenie 
Fo ub ÓŻnia dwa zasadnicze typy Zakładów 
©zpieczeń: prywatne i publiczne; różnica 
gó "©dzy niemi istotnia ta, że celem tych dru- 
a zyc” jest dobro publiczne a nie osiąganie 
164 sków. d , 
6 | 4 Rozporządzenie stoi na stanowisku, że 
(Sj założenia prywatnego Zakładu ubezpie- 
nej” A wymagane jest koncesja, która udzie- 
ad aipa być może jedynie spółkom akcyjnym 
wi "0 fowarzystwom ubezpieczeń wzajeni- 


„ych; wszelkie iane formy przedsiębiorstwa 
„l niedopuszczalne. Chcąc zaś dopuścić do 
„lałalności w tym zakresie jedynie przed- 
"Sbiorstwa finansowo silne, rozporządzenie 
gt Viduje minimum kapitału zakładowego, 
“Ore wynosi dla Spółek akcyjnych 2,000.000 
ny ych Szereg przepisów normuje, jak win- 
iY być lokowane fundusze ubezpieczeniowe, 
im zapewnić nienaruszalność. 


Sy „ Zezwolenie na prowadzenie czynności 
nad, ibezpieczeniowych może być udzielone 
sa dkżę zakładom zagranicznym. 
pa s Donioste znaczenie ma przepis, poddają- 
«| „całą działalność Zakładów ubezpieczeń 
jw. kyjściślejszei kontroli władzy nadzorczej, 
ab, y Tej przysługuje prawo Szczegółowego 
| b Swlądu we wszystkie czynności Zakładu 


niy entualne prawo postawienia u Rady Mi- 
“Tów wniosku cofnięcia, udzielonego Za- 
(„dowi zezwolenia na działalność. Władzą 
= dst Państwowy Urząd kontroli ubezpie- 


4 SZEŃ, wchodzący w skład Ministerstwa 
j karbn, 

„| p Rozporządzenie mieści wreszcie przepi- 
AW » karne, poddające orzeczrictwo w tych 

*Fawąch sądom. ht, 

Ri Dr. L, 
wdów, ||| A Poke RŻc 
JS”, N, 
i R Jali dnia, i 
A Wk boró 
gda” ręgu wyborów. 
| Pó Łyjemy pod konstelacją wyborów. Nie- 
to oj kę A dwa tygodnie dzielą nas od dria, w 
ist? ty Tym obywatele Rzplitej pójdą gromadnie 

HE urny, aby spełnić obowiązek wobec Pań- 
cz A i wobec siebie samych. 
gel ti», Nastrój przewyborczy jest już w powie- 
o Tę idi Iwowskiem oddawna, odkąd tylko za- 
yła e Wyż za stołami, w tylu szkołach, Komisie 
om” | w, OTcze. Zrazu, jak to zwykle u nas, szło 
w pe i, VStko rowoli, ludziska  rozkrochmalali 
ody tyg opiero z dnia ra dzień, z tygodnia na 
ada, dy eá. Początek zrobiły kobiety i młodzież. 
jm £ NA ln okres sprawdzania i kontrolowania. 

„| hy siaty arkusze wykazów wyborczych, 
kre, Wig, aly poprzez pocztę zapytania i odpo- 
„ac, | Royn” reklamacje ü rezolucje. Komisja okrę- 
asio he > Komisje obwodowe, biura informacyj- 
adil, nie mogły nadążyć pracy. 
z M Dey, Potem przyszła jakby niedzielą: okres 
nathy Mr £0 odroczynku. Tylko w lokalach 
bł; tyg Itw i partyj, organizacyj ü towa- 
Sar) ly,” Odbywało się ciche, wytrwałe kucie, 
chy | Mie sanie ogniw, ważenie programów, stro- 
| Ay depth Baser, dzierżganie sojuszów, rwanie się 
(e ie kę "tacy, i długie, gorące pogwary dys- 
jaś ci Każdy był tem zaprzątnięty, każdy 
Nag ly Oby wy koło jakiejś warczącej maszy- 
ro gó” łą € na zewnatrz przedstawiały się tylko 
be. 4 og, kbe odpryski ogromnej kołującej fali. 
ga ich, s i niesie prasa w artykulach, polemi- 

_Omunikatach. 

dł R Ot) otwarły się wielkie wrota publi- 

W gó iły , tram i na arenę życia miasta wpły- 


siłą i hukiem wszystkie strumienie 
p Ien Si orjentacyj, przekonań, interesów 


i i hore ü politycznej wiary. Nastrój przed- 
if "4,7 wzbija się stopniowo coraz Wy- 
w w.'€ ku zenitowi. 

r Wszystkich dzielnicach szumi od 


mych mistrzów. 


narodowy festival sztuki dramatycznej i muzycz- 


zgromadzeń. Na trybunach ukazują się kan- 
dydaci. Słychać donośne słowa przemówień. 
Goreją twarze, — ciszę przerywa radosny 
plusk oklasków. Na mury miasta wysypały 
się odezwy i afisze; ranna i wieczorna po- 
czta przynosi ulotki i odezwy. W lokalach 
stronnictw, w biurach Komisji — kłęb: się 
coraz żywszy ruch; dzienniki zapominają © 
sakramentalnych, całorocznych rubrykach 
pełne są „wyborów”. Przeszkadzają jeszcze 
tylko resztki karnawału. Ale z Popielcem, 
runą wszelkie tamy, i fala przedwyborczej 
akcji ogarnie wszystkich i wszystko. 
Połska oddycha pełnią życia republikań- 
Skiego; a po przez wiry agitacyj, po przez 
kłębowiska haseł i opinij, przebija się- już 
dzisiaj słoneczny promień pewności. że ku 
zwycięstwu idzie idea najwyższa: interes 
Państwa, stare rzymskie „Salus Reipubli- 


cae”. Jun. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 lutego. 
Poniedzjałek, 20 lutego. Rz.-kat. Leona 
bw. — Gr.-kat. Partenja. 


TEATR WIELKI. 
Pomiedzialek 20 bm. o godz. 7.30 „Pocałunek 
Kopciuszka“. 
Wtorek 21 bm. o godz. 7.30 „Paganini“, 
Środa 22 bm. o godz. 7.30 „Kredowe koło". 
| Gawartek 23 bm. o godz. 4 popoł, „Czupu- 
rek“. TA 
Czwartek 23 bm. „Straszny Dwór". 


TEATR NOWOŚCI. 
Poniedziałek 20 bm. o godz. 7.30 „Dziewczę 
z Puszty“. 
Wtorek 21 bm. œ godz. 7.30 „Fenomenalna 
umowa“, 
Sroda, 22 bm. o godz. 7.30 „Dziewczę z Pu- 
szty“. 
Czwartek. 23 bm. „Dziewczę z puszty“. 


EATR MALY. 
Poniedziałek 20-go g. 7.30 wiecz. Przedostatni 
występ „Warszawskiej Rewji Karnawałowej". 
ceny zniżome. 
Wtorek 2l-go g. 7.30 wiecz, Ostatni występ 
„Warszawskiej Rewii Karnąwałoąwej' Ceny zni- 
żone. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 24 lutego: Willy Burmester, skrzypek. 
1600-2 


Z teatru. Staraniem Komitetu przedstawień 
popularnych  powitórzone zostanie w Teatrze 
Wielkim w poniedziałek dnia 20/2 wieczór z ra- 
dością miedawmo przyjęte, tak przez młodzież 
jak też i przez stanszych, przedstawienie ,„„Poca- 
tunek Kopciuszka“ komedjo-bajka dla dorosłych 
w 3 aktach |. Barrie. — Bilety wcześniej do n2- 
bycia we wszystkich Związkach kulturalno-o$wia- 
towych i zawodowych, ponadto w biurze Zwią- 
zku Teatrów i Chórów Ludowych, uł. Mickie- 
wicza 26 I p, od godz. 9 do 1 przedpoludniem 
i od godz. 5 do 7 popołudniu (zniżka 60 proc. 
i 65 proc.). 

Prof. Willy Burmester, słynny: skrzypek grać 
będzie we Lwowie po kilkuletniej przerwie 
piątek 24 b. m. Program tego wielkiego mistrza 
obejmuje jak wiadomo zawsze kapitalne dzieła 
literatury muzycznej oraz szereg utworów daw- 
w  opriącawamiach  Burmes,.. 
Akompaninje wybitna pianistka Meta Hagedorn. 

Festival sztuki dramatycznej i muzycznej. 
W maju br. odbędzie się w Paryżu drugi między- 


nej, zorganizowany przez dyrektora teatru Odeon 
p. Germier. P, Germier otrzymał juz cały szereg 
zgłoszeń ze strony dyrekcji teatrów w różnych: 
krajach. Festival trwać będzie przez 134 miesiąca. 
Zestołty zagraniczne, które wemą w nim udział, 
będą mogły następnie udać się na tournee da TOZ- 
maitych miast. Niektóre teatry otrzymały już 
zaproszenia do Genewy. Germier oznajmił przed- 
stawicielom prasy, iż uzyskał on ze strony kolei 
właścicieli restauracji à t. d. zapewnienie, że ko- 
Szta pobytu i przejazdu zespołów zagranicznych 
nie będą zbyt wygórowane. 


Sprawa zapomogi dla bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych. Żanząd Obwodowy Funduszu 
Bezrobocia we Lwowie podaje do wiadomości, 
że bezrobotnym pracownikom umysłowym, ktô- 
rzy, wyczerpali z Funduszu  Bezrobocia 13-to 
wzgl. 17-tygotdnfiotwie zasiłki ustawowe — nieza- 
leżnie od tego, czy po wyczerpaniu powyższyc: 
świądczeń ustawowych korzystali lub obecnie 
korzystają z zapomóg z państwowej akcji do- 
raźnej, — pmzyznane zostało zanządzemien Pa- 
na Ministra Pracy prawo do dalszego korzy- 
stania ze Świadczeń z Funduszu na okres 6-ciu 
miesięcy, licząc wstecz od daty, od której po- 
brali pierwszy zasiłek ustawowy, pod warun- 
kiem, że najmmiej przez 6 miesięcy w ostatnich 
iz-tu miesiącach przed dniem zgłoszenia się 0 
zasiłek z Funduszu Bezrobocia pozostawali w 
stosunku najmu pracy w przemysłowych zakła- 
dach pracy, zatrudniających powyżej 5-ciu_ pra- 
cowników i po wyczerpaniu ustawowych zasił- 
ków z F. B. pozostawali wzgl. obecnie pozo- 
stają bez pracy. Bezrobotni, którzy nie posiadają 
określomej wyżej 6-ciomiesięcznej pracy, mają 
w zasadzie prawło tylko do, 13-tygodnioawych za- 
siłków z F. B. za wyjątkiem jednakże bezno- 
botnych znajdujących się „w szczególnej potrze- 
bie“, którym w braku wskazanej wyżej 6-cio- 
miesięcznej pracy może zarząd w drodze wyjąt- 
ku przyznać prawo do 6-ciomiesięcznego zasiłku, 
przyczem w obu wypadkach bezrobotni otrzy- 
ma! mogą tylko różnicę między pobranymt już 


5 


18-to wzgl. li-to tyg. zasiłkami i zapomogami 
z państw. akcji doraźnej, a należnymi im w myśl 
zarządzenia Ministra Pracy, zasiłkami za okres 
6-ciu miesięcęny. Bezrobotni, którzy mie nabyli 
wogóle dotychczas praw do Świadczeń ustaiwo- 
wych z Fumduszu Bezrobocia, t. j. korzystali tyl- 
ko z akcji doraźnej, nie są objęci w mowie bę- 
dącem zarządzeniem Ministra Pracy. Zgłoszenia 
© powyższe zasiłki winni interesowamii uskutecz- 
nić niezwłocznie w Państw. Urzędzie Pośrednic- 
twa pracy we Lwowie ml. Rutowskiego 11 w go 
dzimach od 12.30-—15-tej, składając zaświadczenie 
gminy miejsca zamieszkania wzgl. Komisarjatu 


dzielnicowego, że od czasu 'wyczerpania zasił- h 


ków pozostają bez pracy, — a madto ci bezro- 
bommi, którzy, mie posiadają wyżej podanych 6-ciu 
miesięcy ubezpieczeniowych w. F. B. zaświad- 
czemiia stkiendzające ponad wszelką wątpiiwość 
2 i stosunki materjalne petenta wzgl. i rodziny 
tegoż. A 


Uroczyste nabożeństwo żałobne za du- 
szę $. p, pułk, Bolesława Mościckiego, do- 
wódcy 1 p. ułanów Krechowieckich, poległe- 
go 10 lat temu Śmiercią bohaterską, odbyło 
się w sobotę w Warszawie w kościele św. 
Krzyża, W kościele, przybranym kirem, rzę- 
siście oświetlonym, wzdłuż nawy głównej, 
stanęły szpalery wojskowe. Na środku ko- 
ścioła: spoczyła trumna ma. katafalku. Czte- 
rech oficerów 1 p. ułanów Krechowieckich 
pełniło wartę honorowa. Pirzed ołtarzem głó- 
waym ustawiono klęcznik, ma którym zajął 
miejsce Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
który przybył na nabożeństwo w otoczeniu 
Domu cywilnego i wojskowego. Dalsze miej- 
sca zajęli przedstawiciele wojskowości i 
Rządu, Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
biskup, polowy” Gall w asyście licznego du- 
chowieństwa, 

, Na powodzian. Dnia 18 bm. odbyło 
się na Zamku pod przewodnictwem pre- 
zesa Chodźki, zebranie prezydjum Centr. 
Kom. pomocy ofiarom powodzi. Na zebra- 
niu tem wyasygnowano 15.000 złotych dla 
wojewódzkiego komitetu w Stanisławowie 
oraz załatwiono szereg spraw finansowych 
i bieżących. Ze sprawozdania biura ze stanu 
likwidacji oraz ze Sprawozdania prezesa 
Lednickiego w zakresie odżywania dzieci 
wynika, że na terenie Województwa lwow- 
skiego i stanisławowskiego zorganizowano 
139 kuchen wydających gotowany posiłek 
dla 7.881 dzieci a nadto 444 dzieci otrzy- 
mywały produkty surowe. Do dnia 12 bm. 
włącznie wpłynęło ogółem 2.750.569 zł. 

Zjazd Prezesów Kół Polskiego Zwią- 

zku Kolejarzy, na którym reprezentowany 
był: Drohobycz, Rawa Ruska, Rozwadów, 
Podwołoczyska, Krasne, Sambor, Chyrów, 
Zagórz, Żółkiew, Stryj, Brzeżany, Dubno, 
Kamionka Strumiłowa, Przeworsk, Złoczów, 
Jarosław, Janów, Brody odbył się w sobotę. 
Po licznych przemówicniach uchwalono je- 
dnogłośnie popierać  Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem i solidarnie głoso- 
wać na listę nr. 1. Przemyśl, Tarnopol i So- 
kal przysłali telegramy solidaryzujące się 
z powyższą rezolucją. 
Międzynarodowy zjazd lotniczy w War- 
szawie. W dniu 22 i 23 b. m. odbędzie się 
w Warszawie XIX zjazd Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Towarzystw Komunikacii Po- 
wietrznej. W zjeździe, poza delegatami 
wszystkich europejskich towarzystw komu- 
nikacii powietrznej weźmie udział: przedsta- 
wiciel Ligi Narodów, Międzyrarodowei Ko- 
misi Żeglugi Powietrznej, Międzynarodowej 
Izby Handlowej, Amerykańskiej lotniczej 
Izby Handlowej, Departamentu Lotnictwa w 
Ministerstwie  Hardlu w Waszyngtonie. 
Obradom przewodniczyć będzie Prezes Za- 
rządu Polskiej Linji Lotniczej Aerołot, dr 
ignacy Wygard, który jest obecnie prezesem 
Związku. Uroczyste otwarcie Zjazdu nastą- 
pi w sali głównej Rady Miejskiej, przyczem 
przemówierie powitalne wygłosi p. Minister 
Komunikacji. Program zjazdu obejmuje na- 
der ważne sprawy: poczty lotnicze: współ- 
pracy lotnictwa z kolejnictwem, kolejowo- 
lotniczego przewozu towarów, biletów kom- 
binowarych, rozkładów lotów na linjach 
iniędzynarodowych, warunków przewozu 
pasażerów i towarów i t. d. Fozatem, o ile 
czas pozwoli, wygłoszony zostanie referat 
prof. Bujwida o zastosowaniu esperanta w 
lotnictwie komurikacyjnem. W czasie Zjaz- 
du odbędą sie przyjęcia, wydane przez Mini- 
sterstwo Komunikacii i Min. Spraw Zagra- 
nicznych, oraz w pierwszym dniu Zjazdu cd- 
bedzie się uroczyste przedstawienie w Ope- 
rze. 

Głos ewangelików polskich. „TOowarzy- 
stwo Miłośników Historji Reformacji Pol- 
skiej im. Jana Łaskiego” w Wilnie wydało 
w ostatnich dniach odezwę, protestująca 
przeciwko akcii przedwyborczej niektórych 
grup politycznych na Ziemiach Wschodnich, 
występujących jakoby pod egidą wyłącznie 
katolicką i bojkotujących z tego powodu 
kandydatów imnych wyznań chrześcitań- 
skich. Towarzystwo im. Jana Łaskiego, po- 
święcone naukowemu badaniu reformacji w 
Polsce į jej kulturalnej roli w dziejach na- 
szego narodu, przypomina w pełnych za- 


patu słowach zasługi polskich cwangelików 
dla narodu, oświaty i piśmiennictwa polskie- 
go, akcentuje wypróbowaną polskość i pa- 
trjotyzm tych wyznań, które wydały Szy- 
mona Konarskiego i tylu bojowników o wol- 
ność, wzywa wreszcie do tolerancji religij- 
nej i sprawiedliwości. Autorowie odezwy 
podkreślają, że polityka nietolerancji wobec 
ewangelków, wydała już ongiś w Polsce nie- 
jednokrotnie godne pożałowania owoce. 

Prof. Tadeusz Zieliński, znakomity zma- 
wica starożytności i neligiolog ma zaproszenie 
Związku Literatów przyjeżdża do Lwowa 
i wygłosi w dniach od 23 — 25 bm. trzyj od- 
czyty, a mianowicie: 1) Manja twórcza i am- 
tyteizm. (Nostojewski Nietzsche i Dostojew- 
ski). 2) Manja twórcza i antyteizim (Mickie- 
wiezy Mahomet, Lukrecy). 3) Nauka i senty- 
ment wobec Helłenizmu i Judaizmu. Odczyt 
pierwszy odbędzie się w sali Muzeum Prze- 
mysłowego. dwa dalsze odczyty w Wielkiej 
sali ratuszowej, Początek prełekcyj © godz. 
8-mej. 

Lwźwskie kina podjęły wczoraj wy- 
świetlaniiee programów po  trzydniowym 
strejku, Tytułem próby: jedno-miesięczne: p. 
Komisarz Strzelecki zniżył podatek ma 60%. 
Decyzia ta wymaga zatwierdzenia przez 
Radę przyboczną. 

Winnica doświadczalna w Zaleszczy- 
kach. Ministerstwo Rolnictwa przystąpiło do 
rozbudowy państwowych zakładów sadow- 
niczych w Zaleszczykach. mając przede- 
wszystkiem na względzie rozszerzenie win- 
nicy doświadczalnej ; uruchomienie prze- 
twórni owocowej. Na cele powyższe prze- 
widziane są poważniejsze zasiłki pienieżne. 


Rozwiązane wiece przedwyborcze. W dniu 
wczorajszym policja rozwiązała dwa wiece 
przedwyborcze, a to bloku kat.-nar. w Sokale 
IL i P. P. S. lewicy w kinie „lma' przy ul. 
Żółkiewskiej z powodu przemówień antyrządo- 
wych. Na wiecu P. P. S. - lewicy aresztowano 
za opór władzy 12 osób. 


ŁIIGDNIGIWO | SZUKA. 


Przemysław Dąbkowski: „Powszechna 
kronika historyczno-prawnicza za lata 1920 
do 1925”, Jeżeli uczony tej miary, co profe- 
sor lwowskiego Uniwersytetu Przemysław 
Dąbkowski na końcu swego dzieła nisze: 
„Kronika niniejsza jest niewątpliwie pierw- 
szą tego rodzaju pracą w literaturze nauko- 
wej polskiej, a o ile mi wiadomo, także w li- 
teraturze raukowej świiatowej. Dlatego też 
znaczenie jej przekracza granice naukowoś- 
ci polskiej, a zyskuje ona znaczenie Świato- 
we”, — to nie ulega wątpliwości, że warto 
się z tem dzięłem zapoznać, choćby się na- 
wet samemu nie było bezpośrednio bliskim 
tematowi w niem poruszoneinu. Dziełem 
tem jest: „Powszechna kronika „bistoryczno- 
prawna za lata 1920—1925” wydana jako 
pierwszy zeszyt tomu V. „Pamiętnika histo- 
ryczno-prawnego”, który ukazaś się w dru- 
ku w pierwszych dniach lutego b. r. 

Już sam tytuł wskazuje na to, że autor 
podjął się pracy olbrzymiej: zebrać, ugru- 
pować 4 wyjaśnić wszystko, co w ciągu lat 
pięciu zaszło na całej kuli ziemskiej w za- 
kresie badań historyczno-prawnych. Z po- 
stawionego sobie zadania wyszedł autor 
zwycięsko i owych 400 stron książki staje 
Się nietylko drogowskazem dla człowieka 
naukowo w tej dziedzinie pracującego, ale 
zarazem dla każdego inteligentnego czło- 
wieka obrazem wszystkich wysiłków setek 
i tysięcy niepospolitych umysłów w całym 
świecie z zakresu badań historyczno-praw- 
nych, — badań doniosłych nietylko dlatego, 
że stwierdzają pewne fakty i prawdy histo- 
ryczne ale i dlatego, że muszą się stać tem 
ożywczem źródłem, z którego czerpie współ- 
czesny ustawodawca w swej twórczej 
pracy. Ka! 

Książka zawiera spis wszystkiego, co 
ra danem polu na świecie zaistniało, więc: 
przedstawienie ruchu odczytowego i Wy- 
dawniczego poszczególnych instytucji nau- 
kowych ji publikacyj z dziedziny historii pra- 
wa lub pokrewnych, bibliografię, wreszcie 
nekrologię. Wszystko to uczynione iest sy- 
stemem geograficznym zatem porządkiem 
poszczególnych państw całego świata 

Pierwsze miejsce poświęca autor Pol- 
sce, przyczem — co podnieść należy — za- 
znacza, że pod względem ruchu naukowego 
w zakresie nauki historyczno-prawnci na- 
czelne miejsce w Polsce zajmuje Lwów; na- 
stępnie omawłta działalność naukową wszyst- 
kich polskich ośrodków uniwersyteckich a 
potem innych miast. Następują Niemcy jako 
kraj najbardziej wztnożoneji pracy na tem 
polu a za nimi wszystkie inne kraje, z Xtó- 
rych nie pomirięto nawet najmniejszego, pO- 
czem autor przechodzi do innych cześci 
Świata, nie zapominając o najodleglejszych 


zakątkach ziemi. Z tei części dowiadujemy 
się rzeczy dla przeciętnego czytelnika no- 
wych i ciekawych, których się często na- 
wet nie przypuszczało, jak naprzykład, że 
w Afryce na Złotem Wybrzeżu, na Jawie 
w mieście Batawiji, w Syjamie, w Bangkoku 
znajduje się uniwersytet, że w Manilli na Fi- 
lipinach jest ich dwa a w Australii aż 6. Au- 
tor z niezmierną skrupulatnością starał się 
riepominąć żadnego ważniejszego Sszczegó- 
łu, gromadząc pracowicie bezlik prac nau- 
kowych, nazwisk i wydatzeń. 

Rzecz imponuje jako ogrom naukowego 
twórczego wysiłku i w kronice następnego 
pięciolecia, którą autor zapowiada, winna 
zabłysnąć na pierwszem miejscu. 

Praca wydara została „z zasiłkiem Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego”, co podkreślić należy ze 
szczególnem uznaniem, albowiem, gdyby nie 
pełna zrozumienia pomoc finansowa ze stro- 
ny rządu w tego rodzaju przedsięwzięciach 
książka taka j jej podobne, z natury rzeczy 
ograniczone do niewielkiego koła nabyw- 
ców, byłaby chyba skazaną na to, by mimo 
swej wielkiej wartości pozostać manuskry- 
ptem. 

Dr. Alired Laniewski. 


Ignacy Nikorowicz: „Srębruy wóz”. 
Nakładem księgarni św. Wojciech. Poznań- 
Warszawa-Wilno-Lublin. — Od szeregu lat 
mieszka stale w Wiedniu, tylko przelo'rie 
zjawia się we Lwowie, a izdnak należy w 
lwowskim światku literackim do rzędu naj- 
popularniejszych i  najsympatyczniejszych 
postaci. Przyjaciół posiada miljon, wrogów 
rie zna. Najgrzecznieiszy — jak o num twier- 
dzą -— człowiek w Polscz, ucieka od pessy- 
mizmu za dziesiątą górę, choć nie zawsze 
w życiu figurował na wozie. I tomik jego 
poezji w wydaniu kieszonkowem, bardzo 
starannem, acz potrąca chwilami o motywy 
smutne, łez z oczu nie wyciśrie, gdyż nie- 
bawem już w najbliższej zwrotce wynurza 
się uśmiech pogodny,  niefrasobliwy. Niko- 
rowicz nie kroczy utartemi ścieżkami, nie 
trzyma się rówrież kurczowo nowych form, 
pisze, co mu serce dyktuje, jak inu ego fan- 
tazja twórcza pisać w danej chwili każe, 
więc i zbiorek jego obudzi niezawodnie sil- 
niejsze zainteresowanie, że zaś będzie po- 
czytny — rie wą*pię. mare. 


Przewodnik Bibljograiiczny. Lwutygo- 
dnik dla wydawców, księgarzy, antykwa- 
rzów, jakoteż czytających i kupujących 
książki. Założony w roku 1878, wydawany 
przez Buibljotekę Zakładu Narodowego itn. 
«)ssolińskich we Lwowie. Zasłużony odda- 
wna „Frzewodnik Bibliograficzny”, rozpo- 
zał nowy rok zmianą z miesięcznika w r. 
ubiegłym na dwutygodnik. Stanowi to dal- 
szy krok naprzód w rozwoju u nas jedynego 
pisma naukowo - bibljograficznego. £ roku 
ra rok rosną rozmiary zarówno rejestracji 
pibliograficznej, jak też i działu kronikar- 
skiego Gdy w r. 1924. Zakład lim. Ossoliń- 
skicl; podjał wydawanie Przewodnika, liczba 
zańotowanych wyniosła 2932 pozycyi,.w r. 
1926 doszła do 4646, w r. 1927 zamknęła na 
pozycji 5258 ci. Wpłynął na to zarówno 
wzrost polskiej produkch wydawniczej, jak 
też szersze uwzględnienie polskich į Polski 
tyczących się druków zagranicą. 

Dzięki temu stanowi Przewodnik jedy- 
ue, pewne źródło informacyj o ukazujących 
się książkach. Przyśpieszenie częstotliwości 
ukazywania punktualnie 1 i 15 każdego mie- 
Siąca, zwiększa aktualność tych inforinacyi, 
a tem samem podnosi wartość pistaa dla 
księgarstwa ġ czytającej publiczności. 

Kronika notuje najważniejsze przejawy 
życia książki w Połsce i zagranicą. Pamię- 
tamy np. wspaniały zeszyt specjalny, po- 
święccny Międzynarodowemu Zjazdowi Bi- 
plioiekarzy w Pradze (1926), w którym zrna- 
lazły się prace najwybitniejszych uczonych 
slawistów całego Świata. Podobnie coro- 
cznie osobie zeszyty poświęca się książce 
szkolnej, gwiazdkowej i t. d. 


.- + 
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Wiadomości statystyczne nakładem Głó 
wnego Urzędu Statystycznego. (kazał się 
zeszyt 3 Wiadomości Statystycznych na 
treść którego w poszczególnych działach 
złożyły się między irnemi następujące ze- 
stawienia obejmujące aktualne dane z życia 
gospodarczego Polski: Wytwórczość i wy- 
wóz gazoliny . Produkcia spirytusu. Stan 
zasiewów ozimych w stopniach. Przemysł 
włókienniczy —- uruchomierie _ Wrzecion 
i krosien w większych zakładach. Handel za- 
graniczny surowcami, półfabrykatami i wy- 
robami gotowymi w m. grudniu r. z. Han- 
del Zagrariczny Polski produktami rolnemi. 
Przewóz towarów na kolejach w m. grudniu 
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r. z. Ruch pocztowy, telegraficzny y telefo- 
niczay w ważniejszych miastach. Ceny hur- 
iowe i detaliczne w Polsce i zagraricą. Bez- 
robocie. Zatrudnienie w górnictwie, hutnic- 
twie, przemyśle į na robotach publicznych 
tw przemyśle przetwórczym. Zatrudniecie 
i stan zamówień w niektórych rodzajach 
przemysłu przetwórczego. Płace zasadnicze 
robotników w 1925, 1926—1927 roku. Kursy 
dewiz oraz kursy papierów procentowych 
i akcyj na giełdzie warszawskiej. Wydatki 
i dochody kolei Państwowych. Zamknięcie 
tachurkowe gmin wiejskich, województw 
południowych. Dochody skarbowe z podat- 
ków opłat i monopoli. Ruch naturalny lud- 
ności w woj. południowych w III kwartale 
1927 roku. Najważniejsze choroby zakaźne 
zarejestroware według tygodni. Całość ze- 
szytu dopełniają wykresy į przeglądy mię- 
dzynarodowe, 


„LUD”, wydawany przez Towarzystwo 
Ludoznawcze we Lwowie pod redakcja prof. 
dra Adama Fischera, T. XXY, zesz. I—IV, 
zawiera następujące rozprawy: prof. dr. Sta- 
nistaw Poniatowski „Chrapki”*, dr. Karol 
Koranyi „Czary w postępowaniu sądowem”, 
prot. dr. Kazin terz Sochaniewicz „Miary roli 
na Podhalu w ubiegłych wiekach”, prof. Jan 
Kuchta „Polskie podania ludowe o człowieku 
na księżycu”, prof. Bolesław Breżgo „Zwie- 
rzęta w wierzeniach Białorusinów gub. smo- 
leńskiej”, dyr. Seweryn Udziela „Z Przecla- 
wia”, prof. dr. Adam Fischer „Opowieści o 
czarownicach z doliny nowotarskiej”, prof. 
dr. Leon Kozłowski „Niektóre zagadnienia 
polskiego neolitu”. Treść zeszytu uzupełnia- 
ią liczne materjały etnograficzne, recenzje 
i bibljogralja. 


Nr. 4 „Świata Kobiecego” przynosi ar- 
tykuły: Władysław Witwicki: Antvpatja; 
Dwie wiosny; I. Jabłowska: Uśmiechnij się; 
Miss Megan Loyd George: W obronie współ- 
czestej panny; K. Alberti: Kokokowa Pani; 
J. Kilian Stanisławska: © miłości do 
zwierząt; A. Wyleżyńska: Nad srebrnem 
morzem; Czesław J. Kozłowski: W łódce; 
St. Dizier: Tragedia Maksa Lindera: I. M.: 
Ciekawy wywiad; Kronika; To i owo i ¢. d. 
Petne wdzięku modele sukien wieczoro- 
wych, popołudniowych, codziernych ji dó' 
pracy. Okładkę tytułową proj. Ksawery Ko- 
źmiński, Paryż. 


Z sali koncertowej. 


Trio Poźniaka. 


Z prawdziwą radością witaliśmiy w na- 
szeń1 mieście Trio Poźniaka, które swoim 
występem w koncercie Tow. Muzycznego 
przed kilku laty dało się poznać jako ieden 
z najlepszych zespołów kameralnych w swo- 
im rodzaju, znany już zresztą i wysoko ce- 
niony za granicą, co nabiera dla nas tem 
większei wagi, że duszą tego zespołu iest 
muzyk polski, Jest on przedewszystkiem Sam 
znakomitym pianistą, posiadającym pierw- 
szorzędne kwalifikacje wirtuozowskie, a 
dzięki swej powadze artystycznei i słębo- 
kiej muzykałności, potrafi stworzyć idealny 
wprost fundament dla instrumentów smycz» 
kowych, wsnółdziałających z fortepianem. 
Wysokiej miary artystami są też bezsprze- 
cznie pp. Karol Freund (skrzypce) i Józef 
Schuster (wiolonczela). To też koncert wtor- 
kcwy stał na wysokim poziomie wykonaw= 
czym, podziwialiśmy doskonałe zgranie się, 
precyzję rytmiczną, i szeroką kantylenę, 
zwłaszcza w pięknem Trio H-dur op. 8 
Brahmsa, w którego interpretacje włożyli 
artyści wiele szczerego polotu j poezii. Co 
do reszty programu, nie możemy w zupeł- 
ności zgodzić się na wybór p. Hoźntaka; spe- 
cjalnie we Lwowie, zdzie koncerty kame- 
ralne na ogół należą do rzadkości, bylibyśmy 
woleli usłyszeć kompozycje pierwszorzędne, 
w które przedież literatura triowa obfituie, 
choć nie w tak znacznej mierze, jak kwarte. 
towa, i to zarówno literatura dawnieisza, 
iak i nowsza. Fr. R. Volkmann jest niezawo- 
dnie jednym z naizdolniejiszych  epigonhńw, 
ale tylko epigonów romantyzmu niemieckie- 
go, wolimy odeń romantyzm z pierwszej 
ręki, choćby w pięknych. a mało u nas zna- 
rych triach Schuberta. Co do muzyki współ. 
czesnej, możnaby rzeczywiście zespół b. Po- 
źniaka posądzić o specjalny brak Syinpatji 
w tym kierunku, skoro wybiera zeń dzieła 
tego rodzaju, jak trio Gaspara Cassado, lub 
zagrane na bis kompozycie Pawła Jnona; 
przedewszystkiem wybitrie konserwatywną 
tendencja i błyskotliwość stylu salonowego 
„Minjatury” Juona kazałaby je raczel wyłą- 
czyć z zakresu poważnej muzyki współcze- 


snej, tak samo jak nie należy tam, prawdę 
mówiac, i Trio C-dur Cassado; twórca jego 
bowiem, znany jest jako jeden z najświst- 
niejszych wirtuozów obecnej doby, nie iest 
jednak absolutnie kompozytorem, i wszyst- 
kie dotąd próby i usiłowania jego na tem 
polu zawiodły zupełnie; niejednolitość fak- 
tury, gra na tanich efektach, przy mało ory- 
ginalnej inwencji, oto główe jego cechy. 

Tych parę uwag podyktowała nam je- 
dynie znajomość warunków lokalnych i wy- 
nikła stąd chęć zwrócenia uwagi na zasad- 
nicze brakj repertuaru koncertowego na- 
szych gości, który musi tu pójść po nieco in- 
nej linii wytycznej, niż w miastach o oży= 
wionym ruchu koncertowym, posiadających 
choć w najogólniejszych zarysach znajomość 
literatury muzycznej. 


Stefania Łobaczewska. 


Z sali sądowej. 


Dwudziesty dzień rozprawy o zamordo- 
wanie Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy proku- 
rator przedłożył sądowi zeznania rodziny 
Szłapaków tyczące się pseudonimu „Wa- 
sylkowa" używanego przez Michała Wer- 
bickiego, złożone w policji, z wnioskiem o 
odczytanie ich w swoim Czasie. Przewodni- 
czący wręczył te zeznania obronie celem 
zaznajomienia się i oświadczenia, 

Następnie przystąpiono do odczytywa- 
nia dalszych aktów procesu. Odczytano akt 
dotyczący obdukcji zwłok śp. kuratora, opis 
miejsca zbrodni. a z kolei wszystkie akta 
odnoszące się do życia i działalności oskar- 
żonych a głównie wszystkich Werbickich. 

Po pauzie obrona zgłosiła szereg 
wniosków. 


ilea Olimpiada ZIMOWA. 


St. Moritz. 19 lutego. W ogólnej kla- 
syfikacji zawodów hockeyowych pierwsza 
była Kanada, druga Szwecja, trzecia Szwaj- 
carja, czwarta Anglja. 

W ostatniej chwili klasyfikacja w biegu 
kombinowanym uległa weryfikacji, tak, że 
pierwsze miejsce przyznano Grottumsbra- 
atemowi (Norwergja), (nota 17.833), drugie 
miejsce Winjarengenowi (Norwergja), (nota 
15,302), trzecie Sversudowi (Norwergja, 
nota 15.021), dziesiąte zajął Bronisław Czech 
(Polska). 

W rezultacie zawodów w jeździe figu- 
rowej parami zwyciężyli: Andre Joli i p. 
Brunet (Francja), Scholz i Kaiser (Austrja), 
Brunner i Vrede (Austrja)..: 

Po meczu Kanada-Szwajcarja odbyła 
się uroczystość zamknięcia drugich igrzysk 
zimowych w obecności wszystkich państw, 
biorących udział w olimpjadzie. Wszyscy 
zawodnicy przedefilowali ze sztandarami 
swoich państw przed trybuną prezydenta 
Związku Szwajcarskiego. Na przedzie defi- 
lady niesiono sztandar olimpijski. Prezes 
komitetu międzynarodowego ogłosił wyniki, 
rozdzielił medale i dyplomy. Podczas opu- 
szczenia z masztu sztandaru olimpijskiego, 
dano 5 strzałów armatnich. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


POZNAN KU CZCI OJCA ŚW. 

Poznań, 19 lutego. (PAT). Dzisiaj po 
południu odbyła się w przepełnionej auli 
uniwersyteckiej akademja papieska ku czci 
szóstej rocznicy koronacji Papieża Piusa XI. 
Wśród obecnych byli J. E. ks, kardynał 
Hlond, prymas Polski, z księdzem bisku- 
pem sufraganem oraz gronem duchowień- 
stwa, Wicewojewoda poznański Nikodemo- 
wicz, dowódca O. K. gen Dzierżanowski, 
rektor uniwersytetu, naczelnicy władz rzą- 
dowych i samorządowych. Akademję zagaił 
prof. Gantkowski. Następnie ks. prymas 
Hlond w dłuższem przemówieniu podniół 
konieczność wzmocnienia ducha katolickiego 
w Polsce i bezwzględnego poddania się 
wskazówkom Stolicy Apostolskiej. W końcu 
oświadczył, że Ojciec Święty żegnając się 
ż ks. Kardynałem, powiedział: Polecam 
Waszej Eminencji Polskę. Niech Polska pa- 
mięta o Papieżu iza Niego się modli. Rów- 
nocześnie przesłał Ojciec Swięty najser- 
deczniejsze pozdrowienia i wyrazy błogo- 
sławieństwa. Księdzu Prymasowi, który 
pierwszy raz zetknął się ze społeczeństwem 
od czasu przybycia z Rzymu, urządzono 


gorącą cwację. Akademję uzupełniły Pro 
duk cje artystyczne. 


PRZESZEREGOWANIE PERSONALU 
POCZT, TELEGRAFUW I TELEFONÓW: 

Warszawa, 19 lutego. (PAT). Rada M* 
nistrów uchwaliław dniu 17 lutego b.r. "ê 
wniosek Ministra poczt i telegrafów doko- 
nanie przeszeregowania personalu poczi: 
telegrafów i telefonów do odpowiednić” 
grup uposażeniowych, w zależności od P% 
siadanych lat służby i wykształcenia. Wnio” 
sek ten miał na celu wyrównanie różnić) 
powstałej wskutek dokonanego w swoi” 
czasie niekorzystnego zaszeregowania pl” 
cztowców. 


.PANGALOS' NA*WIDOWNI. 
Ateny, 19 lutego. (PAT). W sobotę © 
godz. 11 przed południem przed parlamet” 
tarną komisją śledczą stanął były dyktatot 
gen. Pangalos. W związku z tem gmać 
parlamentu obsadzouy został przez silné 
oddziały połicji. Nawet posłów nie wpus%* 
czono do gmachu. Właściwy proces Pang% 
losa rozpocznie się najdalej za miesiąć: 
Pangałosa broni 4 adwokatów. Otrzymał 0% 
5 dni czasu dla przestudjowania aktu oska” 
żenia. 


Grudziądz, 19 lutego. (PAT). Dnia I! 
bm. odbył się w Grudziądzu proces byłego 
posła, przewodniczącego Centralnego > 
mitetu wykonawczego P. P. S. Barlickieg® 
oskarżonego o obrazę członków Rządu, ™ 
wiecu w dniu 3 września 1927 w Grudziś 
dzu. Sąd odroczył rozprawę z powodu nić” 
doręczenia wezwań do dnia 2 marca br. , 

Beyruth, 19 lutego. (PAT). Wysoki 
komisarz francuski zniósł stan oblężeń! 
w Syrji i ogłosił amnestję opartą na szer0” 
kich podstawach. 

Paryż, 19 lutego. (PAT). New Jo 
Herald donosi z Waszyngtonu, że komisjć 
morska izby reprezentantów zredukować 
rządowy program budowy okrętów woje” 
nych, zmniejszając liczbę krążowników z 
do 10, oraz liczbę okrętów do transport“ 
samolotów z 5 do 1. Zmiany te mają Zí® 
dukować odpowiednie wydatki z 740 milj% 
nów do 283 miljonów dolarów. 

Paryż, 19 lutego. (PAT). Rząd franch 
ski udzielił swego agrement na mianowani 
sir Tyrrella ambasadorem brytyjskim w P% 
ryżu. 

Bukareszt, 19 iutego. (PAT). Koła nii? 
rodajne zaprzeczają pogłoskom, rozszerż% 
nym w Berlinie, o dymisji rządu Bratian” 


Depesze przedpołudniowe. 


ŻĄDANIA NIEMCÓW W POLSCE. 

Toruń, 20 lutego. (AW). Na wieć 
bloku mniejszości narodowych w Wielbą 
pow. Chełmneńskiego w mowie swej kaf 
dydat na posła Śchpitzer oświadczył, + 
Niemcy powinni otrzymać w Rządzie pol 
skim jedną tekę  ministerjałną. Mówć 
Schmidt groził tym Niemcom, którzy s 
będą głosować na listę nr. 18, bojkoł€ 
towarzyskim i gospodarczym. 


WISŁA PRZYBIERA. zj 
Warszawa, 20 lutego. (AW), Wczófć 
wieczorem poziom wody na Wiśle, któ 
obniżył się już częściowo, ponownie zac? A 
przybierać. Przybór Wisły pod Warsza% 
jest dość szybki. Poziom wody podni 
się o przeszło | mtr. Wobec spodziewez,, 
dziś z rana nowej fali wylewu z pod ji 
wichosta poziom Wisły w ciągu dnia Y 
siejszego podniesie się w d. c. Wisłą P 
nie drobna lecz gęsta kra. 


RAID KONNY. 3 

Warszawa, 20 lutego. (AW). Oficef, 
wie 5-tej Brygady Artylerji postanowili UO” 
dzić w połowie marca raid konny z Kr, 


wa do Warszawy dla złożenia życzeń Pav , 
ninowych Marsz. Piłsudskiemu. Udziś g | zę Ja 
raidzie wezmą: 3 p. uł. z Krakowa, 5 Peel tęgi 
Strzelców z Tarnowa i artylerja konna GU i 
brygady z Krakowa. | S 
dy ity 
| % r n 
e o OH KOŃ 
Z ostatniej chwili | X 
= 
P. MINISTER DOBRUCKI W WIEDNI TEDE 
Wiedeń, 20 lutego. (PAT). P. Mie | sta 
Dobrucki odleciał wczoraj z letniska “gm Ma lân 
pern samolotem do Warszawy, że8% N bry 
przez posła Badera i członków pos sę" ior, 
polskiego. 4 KU lą] 
i luj , Zł 
PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE B.B | % 

z R. W STANISŁAWOWIE. 

Stanisławów, 20 lutego. (PAT). R Ba 


Banku Bospodarstwa Krajowego SĘ 
Górecki, który przybył tu w piątek „dg 
rem, udzielał w dniu 18 bm. zrzedpół 


idjen., 
acyj y gmachu Oddziału Banku Go- 


S 
cały aswa Krajowego. P. Prezes przyjął 
wy, reg deleracyi organizacyj zawodo- 
Wi Teprezentujących wszystkie narodo- 
Ojewództwa. Obiecał uwzględnić 

8 postulatów gospodarczych i finanso- 
Miasta- jakoteż miejscowych związ- 


zerę 
wyc 
ków, 
to O godzinie 17 w sali teatru Moniuszki 
NY pr at się wiec przedwybonczyi urządzo- 
Oh ZSZ BBWR. Zebranie zagaił burmistrz 
ké, mec prosząc imieniem miast i związ- 
ową. Malnych Województwa stanisia- 
zo, r p. generał Górecki, który 
Wiells w kilku okręgach z uwagi na 
Woje , Możliwości rozwoju gospodarczego 
mar  Ództwa stanisłarwowskiego, zatrzy- 
z olat z okręgu Nr. 53. 

ky Seji zabrał głos generał Górecki. ja- 
bi „A łowy kandydat listy Nr. 1. Niczego o- 
dynie wać nie będzie, bo dewizą jego jest je- 
wano Praca, Przemówienie generała przery- 

Czestemi oklaskami i entuzjastycznemi 
Zonc; ami, Uciwalono wśród oklasków re- 
19 A zał poparciem listy! Nr. 1. W niedzielę 
Mora genera? Górecki wraz z Wojewodą 

Wskim wyjechali do Kolimyji. 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD AKADEMICKI. 
Draga arszawa, 20 mtego. (PAT.). Dzisiejsza 
ły... Poranna donosi: Wczoraj odbył się w 
Sząwję ogólno-polski ziazd akademicki 
Wspó przez Naczelny Akademicki Komitet 
do Ok brący z Rządem, Na zjazd tem przyby- 
Waa 20 200 delegatów z 5 ośrodków uni- 
ię FlECkich: Poznania, Wilna, Lwowa, Kra- 
San g Lublina, Na wniosek prezydium wy- 
Ry... depesze holdownicze do P. Prezydenta 
zypospolitej iP. Marszałka: Piłsudskiego 


O oma. 4 
Sprawy gospodarcze. 


ku RLoBływ kapitału z Państwowego Ban- 
dtp MEZO do średniego ij drobnego rolni- 
Na „. WZmógi się ostatnio bardzo wydatnie. 


wyd. Rady Nadzorczej P. B.R. uchwa- 
zę szereg kredytów na ogólną sumę 
R 0 7 milionów zł. Na szczególną uwagę 
won Mą ze względu na zbliżający się se- 
Mia Senny kredyty w wysokości. jednego 
kiwa Złotych przyznane mna zaopatrzenie 


Naga ża w doborowe gatunki ziarna siew- 
NS Taz, w wysokości 5 miljonów przezna- 


„Szatny plantatorów nasion buraczanych. 
tzal Wymienić należy kredyty dla kas 
t hreg OŚciowo-pożyczkowyrch i spółdziel- 
dótg towych w. kwocie 545.000 zł. dia 
odnych ma meljoracje w sumie 450 
m z ma. przetwórstwo owocowe 
* il 250.000 zł. 
zac pieczenia kredytów eksportowych. 
t Vni ya? w druku jako pierwszy tom wy- 
ę Yego a Państwowego Instytutu Ekspor- 
Dracą p. dra Mieczysława Lilientha- 


w tytułem „Ubezpieczenia kredytów 


DZ LICYTACJE 
tę, 2 


m ow Sądzie 


1 najniższej oferty sprzedaż nie 


Siedzeniu w dniu 13 lutego b. r. Komi- ! 


zę 


P>? Nr, niżej wymienionym 
l wT aie Odbędzie się licytacja 
any C AMDIOŚCA ! listyń 
Napych ŻE realności whl. 618 gm. Pistyń, oce- | 
tezą z rZymależytościami na 171 zł. 67 gr.| 
gt AE +4 114 zł. 45 gr. 1595 ; 
ic Sá% „„POWiatOwy, Oddział IV. 
u č vn 28 listopada 1927. 
A zę, 928/267 kt  licytacyj 
Krak | Szy ck Są. 78/26/19. Edykt licytacyjny. Na 
j jm? a Bog lącey Sława Burzyńskiego jako strony 

„W | Sw. z, Odbędzie się dnia 22 marca 1928 
izi! 1 10 pr; 

) gb a poa lieyt Pl w biunze Nr. 49 il. p. ul. 
SP | „jp kat pocia realności whl. 221 i 908 ks. 
a 5* w a czescia KO W-Ziwiierzyniec składającej się 

- ia Alnogci p żel z oficymą piętrową. Do 

A „ elame („074 ġako przynależności: ogra- 
> AA „Płot drewniany i statua Matki 
gy 93053 Szącunkowa wraz zprzyma!cż- 

l j z Poni * zł. Najniższa oferta 46.526 zł. 


1596 
Oddział VHI. 


Krak ów jałowy cywili 


; NE 

DNI Ros OB9J2Ę «A 23 stycznia 1928. 

A FI "u W wie “t licytacyjny i wezwanie do 
są Jan edwig y telnosci, Strona zobowiązana 


ię Ójęj orożanity wielkiej. Na wnio- 
Apli Dedza ezo we Lwowie ulica Jagietloñ- 
r Poudien, dnia 12 marca 1928, o godzinie 
N lągotych m w biurze Nr. 4 na zasadzie 
EN NEMiny Warunków licytacja realności 
As inizia, ŻABNO wielka, ocenionej na 
I Ofenty oferta 666 zł. 66 gr. Poniżej 
k Sprzedaż mie mastąpi. 1587 
W Ę O tatowy, Oddział III. 
yk ŚBĘz 27 h 2T stycznia 1928. 
ly Zeloza 4 licytacyjny oraz wezwa- 
asko wierzytelności. Na wniosek 
handlowej kredytowej w 


KSS 


TA 


den z poważnych nowożytnych środków po- 
pierania eksportu w powojennej Europie, na 
tle wzmagającej się Konkurencji w handlu 
zagraniczny, stanowi dziś przedmiot żywej 
dyskusji na polu międzymarodowem. Treść 
pracy! powyższej stanowi omówienie fumkcji 
gospodarczej, przedmiotu i zakresu ubezpie- 
czeń kredytu onaz obecnego: stanu rozwoju 
istniejących instytucji w Angli, Niemczech. 
Austrii, Belgii Danji, Holandji, Francji i Wto- 
szech. Pracę powyższą zamyka rozdział po- 
święcony kwestii tej w Polsce w związku 
z prowiadzonemi przez, projektowane powo 
łanie do życia Polskiego Towarzystwa Ubez 
pieczeń Kredy tu. 

Posiedzenie Rady Centralnego Związku 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i 
Finansów odbyło się dnia 14 b. m. pod prze- 
wodnictwem prezesa iks. Stanisława Lubo- 
mirskiego. Zebranie poświęcone było szere- 
gowi zasadniczych zagadnień interesujących 
w obecnej dobie masz, przemysł. Rozpatry- 
wane były kwestje inwestycyji przemysło- 
wych, wzmożenia  konsumcji wewnętrznej 
oraz wywozu. Wsziyscy| mówcy: poidkreślali 
konieczność rozbudowy: kredytów eksporto- 
wiyich, dania możności ‘wykorzystywania 
przez przemysł koniuktur, podniesienia: pręż- 
ności handłu hurtowego przez przyznanie tej 
gałęzi życia gospodanczego. rozszerzonych 
kredytów, Przemysły eksportujące wynaża- 
ły życzenie rozszerzenia systemu zwrotu 
cet, usprawnienia działalności  informacyi- 
nych naszych placówek konsularnych i t. d. 
Sprawę waloryzacji ceł zrefenował naczelny 
dyrektor Związku p. Andnzej Wierzbicki, 
wskazując zebranym aa dodatnie strony! tei 
decyzji Rządu dla modzimej produkcji, zazna- 
czając iednak, iż dokonana. waloryzacja jest 
zaniska! w porównaniu z dokonanemi w osta- 
tnich czsach waloryzaciami celnemi przez in- 
ne państwa. Podnoszenie stawek celnych 
jest obecnie ogólno-Światową tendiencią a 
nawiązując do wpływu wiałoryzacji ceł na 
rynek wewnętrzny polski dyr. Wierzbicki 
podkreślił, że fakt ten mie może w żadnym 
wypadku służyć iako pretekst do masowego 
podnoszenia cen wytworów krajowego prze- 
mysłu. Po omówieniu spraw ogólnych p. dr. 
Hołyński onówii sprawę waloryzacji bilan- 
su przedsiębiorstw. Wniosek prezydium Zw. 
© kooptacji do prezydjum ks. Janusza Radzi- 
witta i p. Józefa Zychłińskicgo oraz do Ra- 
dy pp. F. Wislickiego i Z. Toeplitza, zebrani 
przyjęli przez aklamację. 

Kartei włókienniczy w Łodzi. Jak się 
dowiadujemy, w Łodzi zawiązany został 
kartel włókienniczy, Do kartelu przystąpiły 
następujące fabryki: Scheibler i Grohman, 
Poznański, Steinert, Krusche i Ender (Pabia- 
nice), Karol Ender S. A. Ludwik Ender S. A. 
(Zawiercie). Poza kartelem stoi jeszcze Wi- 
dzewska Mamufaktura. 

Działalność  mowozawiiązanego kartelu 
włókienniczego ujawni się mazewnątrz w 
tem, że ceny wyrobów włókienniczych ma- 
ią być na wiosnę r. b. podniesione o 18%. 

Polepszenie konjunktur kredytowych w 
handlu nawozami sztucznemi, Dzięki inicia- 


owych”, Temat tem omawiający je-|tywie Państwowego Banku Rolnego sfery 
; CJ 
s Ogłoszenia 


|Chyrowie strony egzekiwującej odbędzie się dnia 


29 marca 1928 o godz. 11 przedpoł. w biurze Nr. 
l piętro I. na zasadzie już zatwierdzonych wa- 


jj Od y An eT A A E O AA: 
Myy Południe, Dnia 20 marca 1928 godzina 11 rumków licytacja następujących realności: księga 


gruntowa Chyrów whl. 155 oznaczenie realn. 3/8 


1/5 z 217 i 1/7) części gruntu z budynkami, wartość, szacunkowa 
j wraz z przymależn. 3842 zł. 91 gr., najniższa 0- 


ferta 1922 zł. Do realności whl. 155 ks. gr. Chy- 
rów należą następujące przynależności: 3 śliwy, 
5 jabłoni i 1 grusza, oszacowane 3/8 części na 
36 zł. 66 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
mie nastąpi. 1589 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stary Sambor, 2 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. 1. b. 433/27/3 ù 424/27/3. Elddykt. Strona po- 
wodawa Grzegorz Grabowski i Ludwik Huszlak 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Szcze- 
panowi Wiielgoszowi synowi wincentego 0 162 
dolarów i 100 dolarów. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została była na 7 lipca 1927 godz. 9 pnzed- 
poł. w tym Sądzie biuro Nr. 3. Ponieważ miejsce 


i pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 


się Dra. Wanieka adwokata w Przemyślu kura- 
torem, który ją będzie zastępował ma jei koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama się nie sta- 
wi i nie ustanowi pełnomocnikia. 1593 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 24 maja 1927. 


Starostwo w Słtamisławowie. 

L. 67203/27. 

Ustalenie linji brzegu w starem kory- 
cie Dniestru pod Perłowcami, Ruz- 


dwianami i Niemszynem ‘v km. 
286.800, 288.200. 
OBWIESZCZENIE. 


Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych we 
Lwowie przedłożyła operat dia ustalenia linji 
brzegu w starem korycie Dniestru pod Perłow- 


7 


rolnicze w tegorocznym sezonie wiosennym 
zyskały nowe udogodnienia kredytowe przy 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 18 lutego 1928. 
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dnia 15 listopada 1928 r. kainit w wagono- PELE EA e S o 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Warszawa, 18 lutego 1928. Zurych, dnia 20 lutego 1928. 
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Urzędowe. 


cami, Ruzdjiwiianami i Niemszynem w km. 286.500 
288.200. 

Celem ustalenia linji brzegu po myśli posta- 
nowień zawartych w art. 6, 45 oraz 109 ustawy 
wodnej, zarządzam w imieniu i z upoważnienia 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie po my- 
Śli art 195 i następnych ustawy wodnej komisyi- 
ne dochodzenia .wodno-prawne ma miejscu na 
dzień 11 kwietnia 1928. Komisja zbierze się w 
wyznaczonym dniu w Unzędzie gminnym w Per- 
łowcach o godzinie 10 rano. 

Płany dotyczące ustalenia linji brzegu w sta- 
rem korycie Dniestru wyłożone są do publicz- 
nego wglądu w Starostwie w Stamistaąwowie w 
godzinach urzędowych. 

Zawiadamiając o tem zwracam uwagę, że 
zarzuty przeciw ustaleniu tej linji brzegu można 
wnosić do dnia dochodzeń komisyjnych do Sta- 
rostwa w Stanisławowie a w dniu komisji przy 
dochodzeniu na miejscu z tem, że ci którzy w 
bowyższym terminie nie podniosą przeciw pro- 
jektowanemu ustaleniu żadnych zarzmtów mtracą 


do nich prawo. 1591 
Stanisłąwów, dnia 10 hutego 1928. 
Stanosta: 
Boxa. 


Województwo Stamisławow'skie. 
L. AD. 1742 ex 1928. 
Stamisławów, dnia 15 lutego 1928. 
Schreyer Borys i Salamon Wilt tartak 
wodny w Mizuniu starym. 
OBWIESZCZENIE. 

Schreyer Borys i Wilf Salamon wnieśli proś- 
bę o udzielenie im wodno_-prawnego zezwolenia 
na urządzenie wodne, służące do poruszania za- 
kładu wodnego w Mizuniu starym. 

Przedłożony przez nich operat hydrotechni- 
ożny przewiduje budowę tartaku na parc. gr. ik. 
4554, 4555, 4556, 4557, 4559, 4560 i parc. bud. 
143 ,144, 145, w gminie Mizuń stary. Projektowa- 
ny zakład wodny pobierać będzie wodę z rzeki 
Mizunki w ilości 1.4 m*/sek. Ujęcie tej ilości wo- 


dy nastąpi przez wykonanie jazu ma rzece Mi- 
zunce it śluzy wpustowej. 


Projektowany! tartak ma mieć jedno koło 
wodne masiębierne. 
Celem zbadania dopuszczaluości udzielenia 


wodno-prawnego zezwolenia na powyższe urzą- 
dzenia wodne po myśli Rozdziału H. części szós- 
tej ustawy wodnej z 19/9 1922 Dz. mst. Nr. 102 
wodno-prawne dochodzenie na miejscu w dmiu 
22 marca b. r. (dwudziestego drugiego marca) 
© godzinie 10 rano. 

Równocześnie podaję do wiadomości, że 
plany szczegółowe i opisy techniczne powyż- 
szych urządzeń wodnych są wyłożone do wglądu 
dla ogółu w Starostwie w Dolimie w godzinach 
urzędowych. 

Zarzuty przeciw ewentualnemu wydaniu ze- 

. zzwplienia net projektowane urządzenia wodne 
można. wuoSiĆ pisemnie lub ustnie w Starostwie 
w Dolinie do dnia 21 marca br., a najpóźniej 
przy dochodzeniu komisyjnem na miejscu na Tẹ- 
ce przewodniczącego komisji, w przeciwnym ra- 
Zie interesowiani tracą do nich prawo. i mogą 
przeciw ewentualnemu  szkodliwemu działaniu 
nadanego prawa żądać tylko wzniesienia i utrzy- 
mania urządzeń, zapobiegaijących szkodzie. albo 
też odszkodowania, gdyby, takie urządzenia nie 
dały się pogodzić z przedsiębiorstwem, lub go- 
spodarczo usprawiedliwić. 1538 

Za Wojewodę: 
Neuman w. r. 


Gg. J. a. 38/25/13. Dla nieznanego z miejsca 
pobytu Jama Bezgackiego z Bilinki małej usta- 
nowiono kuratora ad acta Jane Kurendę macze,- 
mika gminy z Bilinki małej i zarządzono mu do- 
ręczenie wyroku pozwanemu. przeznaczonego. 

Sąd okręgowy. Oddział I. 

Sambor, dmia 1 października 1927. 1559 

Gw. HI. 296/28. Edykt. Strona powodowa 
Ziemski Bank Hipoteczny S. A. we Lwowie ul. 
Pońwalłe 7 zastąpiona przez adwokata Dra, 


Kmicikiewicza wniosła skargę przeciw strome 
pozwanej Gabryelawi Fleischfarboawi o 1167 do- 
larów U. S. A. zpm. Dla umysłowo chorego Ga-| 
bryela Fleischfarbu przebywającego w szpitalu 
powszechnym we Lwiawie, ustanawia się kurato- 
ra w osobie Dra. Leona Ghotinera adwokata we 
Lwowie ul. Brajerowska 6, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo. 1590 
Sąd okręgowy cyw. i. hamdłowy Oddział? HI 
Lwów, dnia. 28 stycznia 1928. 


Nc. IV. 3/28/3. W sprawie przerachowań zv- 
kowiązań Kasy Oszczędności król. miasta Stryja 
cedem wysłuchania 'wierzycieli co da osoby za- 
wiamować Się mającego kuratora tych wierzy- 
cieli wyznacza się audjeuncję na dziń 26 marca 
1928 o godz. 9 rano sala Nr. 29. 1508 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Stryj, 14 lutego 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 10/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Chiela i Marii 
Landau, kupców w Sądowej Wiszni. Sąd ugodo- 
wy Sąd okręgowy Przemyśl. Komisarz ugodowy, 
Zygmunt Hudźkowski, naczelnik Sądu Sądowa- 
Wisznia. Zarządca ugodoawy Samuel Trachten- 
berg Sądowa. Wisznia. Audjencja do zawarcia u- 
mody w Sądzie Sądowa-Wiszmia dnia 6 marca 
1928 godzina 12 w południe. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 6 marca 1928. 1588 

Sąd. powiatowy. j 

Sądowa-Wisznia, 15 lutego 1928. 

Sa. 5/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Maksa Feldbau 
i Józefa Scharfera właścicieli kawiarni i cukierni 
Pasaż w Stamisłarworwiie. Komisarz ugodowy S. 
S. O. Jan Schindłer w Stanisławowie. Zarządca 
ugodowy Feliks Karczewicz właściciel restauracji 
w Stanisławowie Smolki Audjencia do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie dnia 13 marca 
1928 godzima 10 przedpołudniem biuro 88. Czaso- 
kres do zełoszenia iwierzytelności do dmia 29 tu- 


tego 1928. 1471 
í Sąd okręgowy: 
Stanistawów, 3ł stycznia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 272/27/4. Oteksa Jarymowiicz ur. 27 marca 
1879 r. zam. w Brnzezimie jako żołnierz austr. za- 
ginął w ozasie wojny Światowej. Wiadomości 
o nim udzielić należy! adw. Dr. Marguliesowi w 
Stryju jako obrońcy węzła małżeńskiego i tutej- 
Sądowi, który po upływie 6 miesięcy wyda o 
stateczne orzeczenie. 1 

Sąd tokręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia ł8 listopada 1927. 


T. 247/27/4. Jam Ciumiak ur. 2 sierpnia 1898 r. 
w Komorowie i tam zamieszkały jako żołnierz 
ukraiński miał zginąć w czasie wialk polsko- 
ukraińskich. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po 6 miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie. 150: 

Sąd bokręzowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 listopada 1927. 


T. 195/27. Jurko Dumeć ur. 4 kwietnia 1880 1. 
sym Grzegorza 'w Bratkowcach i tam zamieszkały 
miał jako jeniec armji austr. utonąć w Rosii. 
Wiadomości o nim udzielić należy! tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyłda ostate- 
cme orzeczenie. 1504 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 14 października 1927. 


T. 273/27/4. Konstanty Petrowiicz ur. 29 lutego 
1872 w Bolechowiie zamieszkały jako Żołnierz 
austriacki dostał się do niewoli rosyjskiej. Wiado- 
mości o mim ubzielić należy tutejszemu Sądowi 
który po sześciu miesącach wyda: ostateczne 0- 
rzeczenie. | 1505 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj dnia 25 listopada 1927. 


T. 203/26/3. Michał Tymczyj syn Wasyla u- 
rodzony! 7 marca 1888 zamieszkały w Grabowcu 
żonaty, żołmierz 9 pułku zginąć miał pod Fram- 
palem w jesieni 1914. Wiadomości o mim udzielić 
należy tut. Sądowi, który po trzech miesiącach 
wyda ostaczne orzeczenie. 1506 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Stryj, dnia 30 października 1926. 
T. 157127/4. Jurko KORE e m wia 
1870 i zamieszkały w Wioli zaderewackiej oraz 
t z Prokopyszynów ur. 8 października 1885 
wyjechali iw r. 1914 do Rosji i tam zaginęli. 
Wa: ści o mim udzielić należy adwokatowi 
Drowi Singerowi w Stryju tub tutejszemu Sądo- 
wi, który po roku wyda ostateczne orzeczenie. 

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Styj, dmiia 25 listopada 1927. 1507 


T. 320/27/3. Teodor Bas, syn Wasyla! uródzo- 
ay 21 marca 1872 zamieszkały w Nieżuchowie 
jeniec wojenny zaginął w Rosji 1917. Wiadomości 
o nim mdłzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po roku wyda ostateczne orzeczenie. 1496 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Stryj, dnia 23 grudnia 1927. 


T. 268/27/4. Iwan Daniłowicz ur. 24 listopada 
1883 sym Zachariasza ur. w Woli wielk., w r. 1914 
wstąpił do armii austr. i w tym roku miał zgi- 
nać w Karpatach. Wiadomości © nim udzielić na- 
jeży tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie- 
Siącach wyda ostateczne orzeczenie, 1494 

Sąd okręgowy, Oddzia! 


© 
REJ 
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iał TV. 
Stryj, dnia 25 października 1927, 


T. 202/27. Łuć Łyseiko ur. 31 października 
1882 r. w Grabowcu i tam zamieszkały, jako 
Żołnierz austr. miał zginąć na froncie Atbańskim. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie: « 1493 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dmia 5 października 1927. 


T. 217/27/4. Mychajło Mykytczyn ur. 8 listo- 
pada 1878 r. w Rożance wyżnej i tam zamieszka- 
ły. jako żołnierz armji austr. zginął w czasie 
wojny. Wiadomości o mim udzielić należy adw. 
Drowi Kałuskiemu w Stryju lub tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyda ostatecz- 
me orzeczenie. 1497 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia Z0 października 1927. 


„Drukarnia Polska", Lwów, uł. Chorążczy zny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana. 
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T. 166/26/12. Jakób Kafka, syn Franciszka u- 
rodzony 7 października 1887 w Niagrynie, żoł- 
nierz 9 p. piechoty dostał się du niewoli rosyjskiej 
1915, skąd! pisał do r. 1949 i od tego czasu za- 
ginal. Wiadomości o mm udzielić należy adw. 
Drowi Harasymowi obrońcy węzła małżeńskiego 


‘Hub tutejsze Sądowi, który "pó sześciu miesią- 


wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgawy, Oddział TV, 
Stryj, dnia 3 listopada 1026. 


T. 211/27/4. Włodzimierz Korocki urodzony 
| czerwca 1898 w Brzezinie, sym Grzegorza 
i Marji zmarł na tyfus w Żmerynce jako: żołnietz 
ukraiński. Wiadomości © nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 1499 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 30 września 1927. 


T. 265/27/4, Michał Spylczyn sym Onuirego 
ur, 5 października 1885, zamieszkały w Kniażow- 
skiem, jako żołnierz 9 pp. armii austrjackiej w 
1914 r. poszedł na wojnę i od tego czasu ślad za 
nim zaginął. Wiadomości o nim udzielić należy 
Drowi Łużyckiemu adwokatowi w Stryju jako 
obrońcy: węzła małżeńskiego i tutejszemii Sądowi 
który po 3 miesiącach wyda Ostateczne orze- 


zenie. 1508 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 14 listopada 1927. 


T. 127/24/4. Otłeksa Pankiw, syn Fedora uto- 
dzony 23 stycznia 1879 w Nowwsiielicy  niżniaj, 
tamże zamieszkały gr. kat. żonaty jako żołniejz 
austrjacki dostał się w r. 1915 do niewoli ro 
skiej, gdzie w r. 1916 zmarł na tyfus w szpm 
w Merwie w  Turkiestanie. Wiadomości o 
udzielić należy adw. Marguliesowi lub tutejsze 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyjda. os 
tecznie orzeczenie. | 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dmia 30 stycznia 1925 


T. 995/27. Wasyl Kiostiuk veł Kostiw Dz 
wa urodzony 1895 zamieszkały iw Osławach 
tych, żołnierz ukraiński zaginął ma wojnie 
roku 1919. Celem uznania go zmarłym, uwi 
mić Sąd ołbo kuratora Dra. Wierzbowskiegu 
Stamisławiowie o zaginionym do 1 roku. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 27 gnudnia 1927. 


T. 773/27. Mikołaj Tymiński Iwana urodz 
1880 zamieszkały w Potoku czarnym,  Żołnig" 
poległ 1946 roku pod Lublinem. Celem udowudrme- 
nia Śmierci i rozwiązania małżeństwa z Ana 
Tyimińską, uwiadomić Sąd lub obrońcę wężła 
małżeńskiego Dra. Wierzbowskiego w Stanisła- 
wowie o zaginionym do 3 miesięcy. 305 

Sąd okręgowy. 

Staniisławów, 27 grudnia! 1927. 


T. 1093/27. Jurko Pirmak urodzony 1881 za 
mieszkały w Krasnej, żołnierz zmarł 1919 roku 
w Czelabińsku na Syfbirze jako jeniec wojenny. 
Celem udowodnienia Śmierci, wwfadomić Sąd 


cach 1498 


3 | albo kuratora Dra Wierzbowskiego w Stanisla- 


wowie o zaginionym do 3 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 2 stycznia 1928. 


T. 1071/27. Ołeksa Zajwalniuk Semka urodzo- 
ny 1878 zamieszkały w Dobrotowie, żołnierz za- 
ginął na wojnie roku 1915. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Dra. 
Sawczyka w Stanisławowie o zaginionym do 6 
miesięcy: 1468 


1467 


Sąd okręgowy. 
Stamisłalwów, Z stycznia 1928. 


T. 1076/27. Michał Sopel, urodzony 1884 za- 
mieszkały w Bołochowie, żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1918. Celem mznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Fedia Prystajke 
w Bołochowie a zaginionym do 6 miesięcy. 1469 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 31 grudnia 1927. 


T. 441/27. Wasyl Stefaniutyn Amdrija urodzo- 
my 1879 zamieszkały w Nowicy, żołnierz zaginął 
w niewoli rosyjskiej od roku 1916. Celem uzna- 
nia go zmarłym 1 rozwiazania małżeństwa z Pa- 
raską Tyiwonczuk, uwiadomić Sąd lub obrońcę 
węzła mał. Dra. Żełechowskiego w Kałuszu o za- 
ginionym do 6 miesięcy. 1470 

Sąd okręgowy. 

Stanisławórw, 20 maja 1927. 


T. 253/27. Dmytro Strilozuk Jurka urodzony 
w roku 1866 zamieszkały w Hawryfówce. żot- 
nierz zmarł na wiosnę 1917 r. w Grmumdzie. Celem 
udowodnienia śmierci uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Michała Pynczuka łwana w Hawryłówce 
o zaginionym do 3 miesięcy. . 1473 

ąd okręgowy. 

Stanisławów, 28 marca. 1927. 


T. 723/27. Bdykt. Michailo Demianyk urodzo- 
ny 1892 zamieszkały w Czarnołozcach, żołnierz 
zaginął ma wojnie 1916 roku. Celem uznania go 
zmarlym, uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana 
Demiamyka Wasyla w Odajach o zaginionym do 
6 miesięcy. 1474 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 października 1927. 


T. 259/27. Nykoła Wioźniak, syn Symeona 
i Justyny ur. 17 grudnia 1879 w Swaryczowie 
i tam zamieszkały poszedł jako żołnierz armiji 
austrjackiej na! front włoski w 1914 r. i wszelki 
ślądi za mim zaginął. Wiadomości o nim udzie|ić 
należy iadiwokatowi Dr. Singerowi w Stryju lub 
tutejszemu Sądowi który po trzech bas m 
wyda ostateczne Orzeczenie. 5 

Ę Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 19 listopada 1927. 


T. IV. 166/27/8. Piotr Karaś syn Szczepana 
i Katarzyny urodzony, 21 września 1881 w Wylo- 
wie jako żołnierz 40 pułku piechoty! miał dostać 
się do niewoli włoskiej i tam zginąć bez wieści. 
Wzywa się każdego o udzielenie Sądowi lub ku- 
ratorowi adwiokatowi Drowi Gałeckiemu wiado- 
mości o zaginionym. Piotra Karasia wzywa się 
by uwiadomił tutejszy Sąd o swem życiu do 
dnia 1 października 1928. 1475 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 10 styczniia 1928. 

T. IV. 74/27/13. Józef Kopia Syn Michała i An- 
'my urodzony 27 lipca 1873 w Krzylwem powiat 


Brzozów powołany do służby -wojskowej przy | 
60 pułku piechoty. austrjackuej w" Rzeszowie w 
1915 roku jako uczestnik wojny światowej. na 
fromcie rosyjskim w roku 1917 bez wieści zagi- 
nal. Wzywa się każdego o udzielenie Sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego odwo- 
katowi Drowi Pflugeisenowi w Tarnowie wia- 
domości o zaginionym. Józefa Kopię wzywa się 
aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu do 
dnia ł sierpnia 1928. 1476 

s Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Farmów, 28 listopada 1928. 
|| TF. IV. 70/27/11. Ignacy Trela sym Marcina 
i Marji urodzony dnia 14 listopada 1884 w Dąbiu 
powołany w roku 1914 do służby przy 17 pułku 
obrony krajowej jako uczestnik wojny światowej 
w walkach na froncie rosyjskim bez wieści za- 
ginal. Wzywa się każdego ia udzielenie Sądowi 
łub_kuratonowii adwokatowii Drowi Goldbergowi 
w Tarnowie wiadomości © zaginionym. Ignacego 
Trelę wzywa się aby tutejszy Sąd uwiadomił 
0 swem życiu do dnia 26 listopada 1928. 1479 

- Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Tarnów, 26 listopada 19271 


T IV. 136/27/6. Franciszek Kukulski z Brzyś- 


cia urodzony: 11 października 1892 w Brzyścin 
syn śp, Alberta, i Marji żołnierz 17 pułku piecho- 
ty byłej armji austrjackiej dostał się do niewoli 
rosyjskiej. Wzywa się każdego o udzielenie Są- 
dowi lub kuratorowi adwokatowi Drowi Broni- 
sławawii Gałeckiemu w Tarnowie wiadomości 
© zaginionym. Franciszka Kukulskiego wzywa się 
laby tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu da 
dnia 9 sierpnia 1928. 1480 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 9 grudnia 1927. 


T. IV. 165/27. Wojciech Warchoł urodzony 
1892 w Nisku pełnił służbę w czasie wojny świa- 
towej przy wojsku austrjackiem, a następnie pol- 
skiem i około roku 1920 zmarł w szpitalu woj 
skowym w Zegrzu. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby za- 
wiadomiomo Sąd o zaginienym do sześciu mie- 
Sięcy. 1490 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 1 grudnia 1927. 


T. IV. 215/27. Maciej Wialerjanowicz urodzony 
1818 w Jeziorku powiat Tarnobrzeg syn Wojcie- 
cha i Marji wydalił się przed 50-ciu laty do Kró- ` 
łestwa Polskiego i zaginął, Wdrażająad postępo- | 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby zawiadomiono Sąd lub kuratora adwokata 
Dra. Tyralika o zaginionym do jednego roku. 

Sąd okręgowy 
Rzeszów, dnia 29 gnudnia 1927. 1491 


T. IV. 44/27. Michał Lubach, urodzony 1886 w 
Laskach powiłat Nisko, przydzielony do austr. 90 
pułku piechoty walczy? na froncie sosyjskim i za- 
ginął. Wdrażając postępowanie celem umania go 
za zmarłego wzywa silę, aby zawiiddomiono Sąd 
o zaginionym ido sześciu miesięcy. t492 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dniia 4 maja 1927. 


| _ T. IV, 95/27/8. Władysław Harsche syn Jana 
i Agnieszki urodzony 12 stycznia 1895 w Krze- 
mieticy! powiat Mielec powołany do służby woi- 
skowej przy 40 pułku piechoty przeniesiony na- 
stępnie do 77 pułku piechoty brał udział w wal- 
kach ma froncie rosyjskim i tam zginął bez wic- 
ści. Wzywa się każdego o udzielenie Sądowi lub 
kuratorowii adwokatowii: Drowi Flaschenowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym. Władysława 
Harschego iwzywia się aby tutejszy Sąd uwiado- 
mił o swem życiu do dnia 1 grudnia 1928. 1535 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 25 listopada 1027. 


T. IV. 168/27/4. Jan Wilk sym Juzefa i Marji 
urodzony 29 stycznia; 1894 w Rudach powiat Mie- 
lec jako uczestnik wojny Światowej na froncie 
rumuńskim bez wieści zaginął. Wzywa się ka- 
żdego o udzielenie Sądowi lub adwiokatowi Drowi 
Rappavortowi w Tarnowie wiadomości o życiu 
zaginionego. Jama Wilka wzywa się aby: zawia- 
domił Sąd o swem życiu do dnia 1 sierpnia 1923. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 28 grudnia: 1927. 1536 

T. IV. 177/27/3. Edykt. Franciszek Zaręba syn 
Jama i Elżbiety urodzomy 30 lipca 19041 w lzdeb- 
niku pow. Wadowice i tam przed wojną zamiesz- 
kały żołnierz pierwotnie 12 p. p. a następnie 31 
p. p. W. P. zaginął bez wieści na wojnie w lipcu 
1920. Wdrażając postępowanie cełem uznania go 
za zmarłego, wzywa się, aby uwiadomiono Sąd 
o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po- 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie. 1538 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dniia 22 grudnia 1927 r. 

T. IV. 174/27/3. Edykt. Szczepan Radoń syn 
Józefa i Zofji urodzony 14 października 1896 w 


Bystrej ad Jordanów żołnierz 6/1 komp. saperów ; 


b. armji austr. zaginął bez wieści na womie świa- 
towej od września 1917. Wdrażając postępowanie 
cełem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogloszenia poczem Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie. 1539 
Sąd okręgowy, Oddział TV, 
Wadowice, dnia 28 grudnia 1927 r. 


a M 1148/27/7. Edykt. Nikita Młynar syn 
Sabby i Justyny z Warchołyków urodzony: dnia 
2 czerwca 1891 r. pod Nr. d. 87 w Męcinie wiel- 
kiej (powiat Gorlice) i tamże do sierpnia 1914 r. 
zamieszkały, jako żołnierz rekrut byłego austriac- 
kiego 20 pułku piechoty od jesieni 1915 r. po 
dzień dzisiejszy nie daje znaku Życia o sobie. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się o u- 
dzielenie podpisanemu Sądowi! wiadomości c nim 
w ciągu 6 miesięcy, licząc od daty ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, poczęm na pc- 
nowny wmiosek zapadnie ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 18 stycznia 1928 r. 1533 


T. 415/27. Wasyl Bojczuk, syn Stefana z Bu- 
rakówki, żołnierz byłej ammji austr. zaginął bez 
wieści: Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zagimionym Sąd lub kuratoria Dra. Kimel- 
mama adw. w Ozortkowie do dnia 10 sierpnia 


1928. 1437 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortików, 17 stycznia 1928. 


A 


e 
T. 881/27. Fedor Fedorów urodzony * o 
1868 zamieszkały w Mikuliczynie, żołnierz 1 
a Wr ken roku 1946. Celem wa 
zmarłym, uwadomić Sąd albo kuratora amw. * mg 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zarot 


do 6 miesięcy. 
) Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 19 listopada 1927. 

T. 750/27. Jurko Petryszyn urodzony s $ 
zamieszkały w Chomiakówce, żołnienz nkra 
zaginął ma wojnie roku 1919. Celem uznam S 
zmarłym, twiadomić Sąd albo kuratora Santig, 
Stefaniuka w Chomiakówce o zaginionym Di 


roku. 
: . Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 26 listopada 1927. || 
__T. 1022/27. Michał Romanów Hka uro p 
15686 zamieszkały w Tomaszowcach, żołnierz g 
ginal na wojnie roku 1918. Celem uznam alir 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora P # 
pija Kraweca w Tomaszowcach o zaginèon 464 
6 miesięcy. ! 


I 


— 
.z 


i „. Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 1 grudnia 1927. 


T. 915/27. Mikołaj Ołeksyn Iwama 
1886 zamieszkały w Monasterzyskach, żabie 
zaginął na serbskim froncie roku 1914. TB 
uznania go zmarłym i rozwiązania małżeńs "a 
z Marją Ołeksyn, uwiadomić Sąd lub obeo || 
węzła małżeńskiego adw. Dra. Wierzkowskć | 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 mi 

Sąd okręgowy. s 

Stanisławów, 3 grudnia 1927, Leń 

urość, 


T. 941/27. Piotr Tchorowski Szymona t 
ny 1871 zamieszkały w Teybochowcaki 2o 
zaginął na wojnie roku 1917. Celem uznam 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora aA 
Kurytę w Trybuchowcach o zaginionym E gg 


miesięcy: 

j i Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 3 grudnia 1927. 

, T. 1003/27, Iwan Pytluk urodzony 1880, “r 
mieszkały w Pasiecznej, żołnierz zagi żyd” 
wojnie roku. 1914. Celem uzmania go Z 
uwiadomić Sąd albo kuratora Semena M | 
Hnata w Pasiecznej o zaginionym do 6 mieś y g| 
Sąd okręgowy. 


WA Pa 


uroda, 


SAT 


- 


ZBEŚSFE 


Stanistawów, 9 grudnia 1927. gi pk 
T. 1045/27. Iwan Hryloriuk urodzony p dsp 
zamieszkały w Pasiecznej, żołnierz zac k 
wojnie roku 1914. Celem uznania go Zi We, 


uwiądomić Sąd albo kuratora Wasyla MYSI 
luka Michała w Pasieczmej o zaginiony At | 
miesięcy. w 


sj 


i , Sad okręgowy. 
Stanisławów, 19 grudnia 1927. 


T. 1043/27. Ksawery Baraściak Fry 


EFE 
EEEE 


aw 


urodz, 1892 ząmiesz. w Zarzeczu, żołnierz p tiny 
na wojnie roku 1914. Celem uznania go zmag gą Wy K 
uwiadomić Sąd albo kuratora Józefa Č w ôd 
skiego w Zara o zaginionym do 6 mi Et 
i ad okręgowy. a IE 
Stanisławów, 19 grudnia 1927. Gaj aa 


T A ae Way Pawłyk urodzony 156 4 | 

teszkaiy w Ostryni, żołnierz zaginął na 

roku 1944. Celem uznania go zmarłym, zA 
(4 


AJ 
. 


FEE 


mić Sąd olbo Kuratora Dra. Sawczaka W 
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 19 grudnia 1927. 


T. 966/27. Mikołaj Głowaczuk urodzoty 
zamieszkały w Chocimiemzu, żołnierz zagi 
niewoli nosyjskiej od roku 1916. Celem | 
go zmarłym i rozwiązanie małżeństwa Z po | 
liną Głowaczuk, uwiadomić Sąd lub udi | 
węzła małżeńskiego adwokata Dra. Wien 
skiego w Stanisławowie o zaginionym do Y A 
Stanisławów, 19 grudnia 1927. 


sięcy. 

T. 922/27. Marcin Hrehoriw Pańka „rod 
1889 zamieszkały w Opryszowcach, homie? 
ginął na wojnie roku 1914. Celem uznac 
zmarły, uwiadomić Sąd albo kuratora LĄ 
Tymczyszyna w. Opryszowcach o zajoiniów E 
6 miesięcy. j 


Sąd okręgowy. 
| 
oz 


Pi 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 26 października 1927. 


T. 983/27. Dmytro Ołenczuk uroćzaj Attor, 
zamieszkały w Mikuliczynie, żołnierz $ 
womie roku 1915. Celem uznania go zma 
wiadomić Sąd atbo kuratora Dra. Saw a "N 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesi zg 
Sąd okręgowy. Wi úd 
Stanisławów, 27 grudnia 1927. | hpk; 
T. 1078/27. Oleksa Kohut Hrynia UA mio 
1891 zamieszkały w Podhorkach żołnierz sa] Seg, 
na wojnie roku 1914. Celem uznania go, “IKOR Rig} 
uwiadomić Sąd albo kuratora Michała 6 54 ~N nia 
Wasyla w Podhorkach o zaginionym nig 5 


sięcy. 


d , Sad okręgowy. 
Stanisławów, 27 grudnia 1927, tg” 
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PRZETARGI PUBLICZNE- 


Dyrekcja Kolei Państwowych WE i 
zwraca uwagę na ogłoszony W C oriit? 


skim“ Nr. 37 z dnia 15 lutego b. f. 
bliczny na sprzedaż około 9.000 kg. 


akumulatorowych, gÝ a 

Otwarcie ofent mastąpi w dniu 6 rach” BĄ zt 

o godz. 12.30 w biurze Nr. 206 w z kę ść 

rekcji Kolei Państwowych we Lw ły, tór, 

i Ny 

, a 

t nê Sa 

Ogłoszenia prywat 4x, 

m e A _ [l] 4 NSE gó Tó Dę 

Wielka angielska fabryka posken 7 y 

wych agentów ustosunkowanych W $t Dra Ta 

ścicieli młynów, fabryk, domów “oos H SJ 

stoczni, etc., do sprzedaży artykułu | dY 

ącego pracę etc. przy prowizji 3 | wa 

sztuki. Wzorów nie nosi się przy pet: W , oj 
sze zapytania kierować można do: * gf gg) 
T. B. BROWNE'S ADVERTISING oN È 4 
163 Queen Victoria Street, LOND i 
Anglja. á 


Należytość pocztowa opłacona kd 


